
Mr. 25. Sobota, 31. Styczom 1003. R o k  93 .

Wychodzi codziennie o oodzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh. ,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą Id hal. — Biura Redakeyi i A diu iu isfeey i 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausiiianna I. 9. — Listy należy frankować.

lteklumaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a t ą  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a. ę,i- a n  iiiz  n a : W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. V."o
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 li. imekięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite ra fk iJ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże Jci 'tylko, k lo p y  prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od J  lip^a do końca grudnia, ćuderćioezni i P asieczn i za dopłatąj p i e r s i  I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„ P rz ew o d n ik  prenumerowany ..osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza Dniarą pe
titowa, odo szen ia  z a ś  tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj
muje wyłącznie A gencja  dzienników Sokołowskiego 
we L w c.łjs Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurze Lu- 
dyrika Płót na ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francy! 
w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚ(? UEZIjjIOWA

P. Prezydent Jd in istrów , jako kiero
wnik M inisterstw a sprawiedliwości, przeniósł 
sekretarza sądowego dr. Ju liana W a l t e r a ,  
z Jasia  do Krakowa i zamianował adjunktów 
sądclwysSt: Tadeusza S z o s t. k i e w i e z a. we 
Frysztaku i H enryka J a c h i  m s k i  ogo,  w 
Białej, obu sekretarzam i sądowymi w Jaśle.

P. M inister wyznań i oświaty zamia
now ał nauczy ci 01(1 szkofljy wydziałowej we 
Lwowie, ']V»nasza M A r k o w s k i ego , nauczy
cielem głównym męskiego seminaryum nau- 
czycLcUskiiogo w . Stanisławowie.

CZEŚĆ E E T JM P O WA

Lwów, 30 d yc fffw c* '

W toku wezorajsarj dyskusji w Izbie 
deputowali vch Bady pańgiwa nad o r z e-d ł o 
ż e n i  a jn 1 ’ c u k r o w e iu ‘ zabrał głoś T . M n 
nist.er skarbu dr. Btmi h m - B a w e r  k celom 
w yjaśnienia stanowiska Bządu tak w obec 
konwencyi brukselskiej jak i przed)ożeń oraz 
rozprawienia się z mówcami opozycyjnymi.

P . M inister zaznaczywszy na wstępie, 
że wprawdzie przez konwencję brukselską 
n ie  wiele zyskano, ale ma ona Le dobrą sg p j 
ne, że A ustrya pozbyła się. ostatecznie pro
muj , omawiał obszernie przedłożenia i pod
niósł, żte.eo się tyczy konsumentów, to ci kon- 
wencyę brukselską przychylnie w ogóle 
przyjęli, gdyż niezawodnie tenaz nastąpi

zniżenie cen cukru.-N ieprzystąpienie do kon
wencyi byłoby dla Austryi bardzo niekorzy- 
stnem, gdyż wówtfeas 'znalazłaby się odoso
bnioną i m usiałaby na w łasną rakę konku
rować "ze wszystkiemi innenii państwam i. P. 
M inister wątpi, Azy znalazłoby sfę w ie lo ra 
kich głosów, któreby doradzały, aby Ausfrya 
(Jo konwencyi brukselskiej nie' p rzystąp iły .• 
Przyznaje, że konweneya wywoła w iel
kie- zmiany w przem yśle cukrowym, 0- 
statecznie- nie stanie "ona na drodze jego roz
wojowi.

Co się tyczy ustawy o indyw idualnym  
rozdziale kontyngentu cukru, to zdecydowa
no się na nią, ulegając życzeniom, pochodzą
cych "z rozmaitych kuł, które wyraziły oba
wę, iż z powodu zaprowadzenia konwencyi. 
nipmniej z powodu utrudnień wywozowych 
może przyjść do walki wewnętrz®, wielce 
niebezpićznej i zupełnie-niepotrzebnej. Eząd 
uległ' tym życzeniom i ułożył ustawę kontyn
gentową, której celem jest jedynie ochrona 
mniejszych fabryk i przedsiębiorstw, mniej 
zdolnych do konkurencyi. W iększe fabryki 
mogłyby wystrzymać współzawodnictwo, 
m niejsze bez ustawy kontyngentow ej m usiały
by upaść. Ustawa kontyngentowa leży więc w 
interesie tych  mniejszych przedsiębiorstw i 
m łodych ffebryk.

N astępnie polemi/.bwał P . M inister z 
wywodami p. Ellenbpgena, który 
że us'ay^t kontyngentowa spvz6fen a  j st z 
postanowieniam i koAweneyi brukselskiej. Ze 
'.‘rzgfędu ;ns to, że tftkie Tw ierdzeń* wvgS- 
wiedziano usausfcryaeki.-j Izbie posłów, co mo
głoby kiedyś stać siojpowodem m apożadan^eli 
komentarzy. M inister uważa za swój obowią
zek stw ierdzić, że ustawa kontyngentow a 
n*e jest sprzeczną, ani z duchem, ani z po
stanowieniam i konwencyi brukselskiej. Bez 
ustawy kontyergentowej ucierpiałyby te małe 
i średnie fabryki, które pr-ŝ y większych kosztach 
produkeyi stałyby się; niezdolne do życia po 
zniesieniu cel ochronnych Ustawa kontyn
gentowa zapewnia byt tym  fabrykom, popie
ra  przemysł, popiera uprawę buraków. To

jednak  nie*»wyezerpuje jeszcze wszystkich 
warunków, zmierzających do poparcia tej 
ważnej gałęzi rolnictw a i przem ysłu. Muszą 
nastąpić jaszcze pewne zm iany na  polu trans- 
portowem i t-arytowem, musi być poparty 
przemysł, przetwarzający cukier (wyrób cu
kierków) i t. p.

Oświadczam z całą otwartością — rzekł 
P. M inister d a le j:— iż spraw ę zniżenia po
datku od cukru traktuj!?! przychylnie, ale są
dzę, że chwila obecna jest do tiłgo niesto
sowna ze względu na bardzo trudne nasze 
stosunki linaursowe. — B rzyW m inam , m  w 
ostatnich latach powiodło się utrzym ać równo
wagę budżetową .jedynie dzięki niespodzie
wanym niepow.arzającym  się dochodom, jak 
dochodowi z bicia nlonnt i nadwyżkom ka
sowym z lat poprzednich. Tych 18 do 20 
milionów koron nie będziemy już mieli do 
d-yspozycyi. Pe-wne. pokrycie znajdziemy w 
zniesieniu premij eksportowych, z czego na 
Austr.yę przypadnie 13 milionów. Eównież 
18 do 20 milionów zyska się z konw&rsyL 
długu Państw a i w ten sposób niedobór się 
wyrówna. Przypom inam  tu, co powiedziałem 
w komftwi, że zgodzę się na zniżenie ‘po
datku od cukru w stosunku do podwyższenia 
J k  koiiNiiuicyi cukru, 'albowiem Państwo nie 
l ube P fiftissać swych dochodów z podatku 
powiększającego się \v  skutek podwyższenia 
sie, konsumeyi cukru. Ta fortuna zniżenia po- 

, datku jest w łaściwą i możliwą .do przepro- 
| wadzenia ze względu na W ęgry.

YSisprawio zakazu rejonowania nu raków 
1 muszę podnieść, iż na ost-amiej ankiecie tak 

rolnicy, jak i produeeLjpi. cukru oświadczyli 
się za wydaniem takiego zakazu. Eząd opinię 
tę uwzględni i w najbliższym czasie, t. j. w 
lutym taką ustawę w Izbie wniesie Mowę 
swą zakończył dr. Boehm - Bawerk sło w y : 
Broszę o p rzy jc ie  konwencyi brukselskiej i 
innych ustaw z n ią  połączonych, ponieważ 
opóźnienie mogłoby sprowadzić najfataln iej
sze, skutki, (Oklaski).

Bada Państwa.
(Telefonem.)

(Dalsza dyskusya nad przedłożeniami 
cukrowemi).

W iedeń , 30 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputow anych po p. G łą  
b i ń s k i m ,  który ,ak wiadomo ze spiawo- 
zdania telefonicznego, zamieszczonego we wczo
rajszym numerze, oświadczył w imieniu Koła 
polskiego, że głosować będzie za brukselską 
konw encją i dwoma innem i przedłożeniami 
cukrowemi tylko z tern zastrzeżeniem, jeśli 
przedłożenia te będą traktowane jako jedna 
nierozłączna całość — zabrał głos p. E  i- 
l e n b o f e n .  Zarzucał on, że zamiast ciągnąć 
korzyści z konwencyi, zaprowadza się kon
tyngentowanie. co nie je s t n iczem innem , jak 
dalszym ciągiem gospodarstwa kartelowego, 
któremu właśnie zniesienie premij cukrowych 
miało kres położyć. Mo wda nie zgadza się z 
zapatrywaniem, jakoby kontyngentowanie do- 
pomódz miało drobnym  fabrykom. Mówca 
występuje przeciwko kontyngentow aniu  także 
dla t;ęgygrże zbyt wielkie! korzyści przyznano 
Węgro,ni, a to ze szkodą Austryi. Żąda zni
żania podatku cukrowego, co bynajmniej nie 
będzie połączone z upadkiem ekonomicznym. 

rTak saino uczyniły Nge-incy i F rancy  a. L u
d n o ść  ma prawo domagać się, by joj zwró
cono cTęśęęwydatków, jakie uczyniła na pre
mie kartelowe. Mówca stawia odpowiednie 
wnioski.

Z kolei przemawiał p. L u k s  e h  (niem . 
stron, ludowe). Poseł ten w imieniu p lan ta
torów buraków zwalczał brukselską konwen- 
cye cukrową, ponieważ może ona sprowadzić 
przesilenie w gospodarstw ie cukrowem, uraz 
w innyćh gałęziach rolnictwa.

Po p. Lukschu zabrał głos P. M inister 
skarbu dr. B o e h m - B a  w e r  k, którego mo
wę podajemy na czele dzisiejszego num eru.

2,rf*

L i s t y

Ujejskiego do £eaartovicza.
(Oi«ąg dalszy).

Następny list pochodzi również ze Lwo
wa i porusza osóbiste stosunki jj-pety. Pisa* 
ny obcą ręką, podpisany tylko przez poetę.' 
Ciekawą jest wzmianka o projekcie założenia 
przez Ujejskiego własnego dziennika, co je 
dnak do skutku nie doszło.

10 Sierpnia roku, Lwów.
Drogi mój Teofilu!

Ju tro  odjeżdżam z moimi chłopcami ') 
do Szw ajcary i, na  uroczystość w Eapperswyl*); 
jadę z tak małemi funduszami, że tylko nie
jedną prywacyą ułatw ić sobie mogę przepro
wadzenie tej podróży, — wszystkierinne .pój
dą ińi łatwo, gale myśl, że skojeźywszy przez 
Alpy lnoęęMspajSfi,' w Twoje objęcia, gdyby 
Pegaz nie> by ł likcyą i nie potrzebował być 
w takich razach zastępow anym .ezem ś innem 
za co płaoii! trzeba: staje się dla mnie jedy
ną bolesną prywacyą.

Na list Twój piękny, przypadający do

11 KordyTnam, zmarłym d. 1 lipca 1899 
r. i Romanem.

-) Otwarcie MussŚum. Na uroes^stości tęj 
poeta przemawiał Jo irarreusku. Z Rapperswylu 
-Ujejski pojechał do Brukseli, gdzie był przdz 
rodaków pode.jniowanj- ucztą, następnie do Leo- 
dyum, witany tam gonjco przuz uczącą sio mło
dzież, wreszcie do Franzensbauu, do umierające

g o  przyjaouda, Adama Ęajgerta, poety, któjy na 
uego rekach skonał.

m0.®  duszy i tak ją  dobrze rozumiejący, nie 
mogę aziś odpowiadać; mam jeszc:ze_ mnó 
stwrn drobnycli interesów do załatwienia, a 
jak powiedziałem ju tro  odjeżdżam. Spodzie
waj się d łng iejlep isto ły  po moim powrocie, 
u dziś ograniczyć się muszo na uwiadomm.-’ 
niu jak sie wywńążałem z danych mi pole
ceń, które wypełniań ile razy mnie zawe- 
zwiwjz, staje się dla mnie największą przy
jemnością.

A naprzód byłem u R ichtera 3> 'loez 
byłem na dni kilka przed wyjściem 9 z('- 
szytu Strzechy 4). w której znajduje się ezęśF 
nadesłanych przez Ciebie poezyi. Tłómaezył 
się Richter, że całego zbioru w jeden  zeszyt 
nie mógł umieścić, bo zanadto wiele zająłby?' 
miejsca. Ja  sądzę także, że na tern rozerwa
niu Twoje poezye nic n i : tracą, a publiczność 
zyskuje, gdy rozsmakowawszy się i w na
stępnych zeszytach znajdzie te same łakocie, 
llnstracye wypadły dobrze. N je zrażaj snę 
wiec do R ich te r®  bo to człowiek dobry, 
przedsiębiorczy, z n ik ły ch an y m  sprytem  księ
garskim i da s j |  wykięrować na bardzo po- 
żytecznego roznosiciela płodów literatury  pol
skiej. Lozi oski nie wiedział o ostatnuu Twoim 
adresie; (iopjS0 ja  mu go udzieliłem, ztąd 
nieporządek w nadśylkach D zienn ika  L ite - 
rac/ciego.' Obiecał brakująfię/ N ra dostarosyć 
Ci jak najrychlej.

Serdecznie Ci dziękuję za zajbeie się 
odlewem Twojej płaskorzeźby. Pieniądze to 
jest 60 fr.. poszlę za moim dopiero powro
tem. Aż do tego czasu odłożyć także muszę 
zakrzątanie się około zebrania suskrybentów 
na twój medalion D anta i fotografią płasko
rzeźby. N ie podpada wątpliwmści, ze ta ro-

') F. H. Riclitcr,.ówczesny księgarz lwowski. 
L ińsuio tygodniowe, któro od 1868 r. 

wydawał Richter przez kilka lat we Lwowie.

bota łatwo mi pójdzie i parę'set franków 
w padnie do twojej sakwy 5).

Mam nadzieję, że do kilku miesięcy 
budę miał własny Dziennik: przygotuj się 
do pracy. List Twój dowiódł mi, że się do
skonale rozumiemy, ie. godzisz się na ton, 
na środki, na zasadyj. któromi Polskie święto 
zdobywać nam należy. Prosić Cię będę głó
wnie o korespondencją. Przed khku laty 
czytałem  w jednej z naszych gązet lwow
skich Twpją korespondencję datowaną z Flo
renc ji, była przepyszną. O warunkach Twe
go współpraępwnietwa pomówimy później.

Ściskani (Tę drogi nioj Teofilu najser
deczniej' i sposobem wszystkich rozkochanych 
proszę Cię, abyś mnie tak kocha! jak  ja  
Ciebie. Pozwól, że chociaż nieznajom ej do- 
łą^ l!  wyraz głębokiego uszanowania Two
jej żonie,

K . UjcyslU.

Sekretarz zostawił sobie pół ćwiartki, 
żeby na niej popaplać troszkę o sobie, lecz 
mi na raz staje przed oczy Wasz pokoik pod 
7-niyin num erem  i już po nim  biegam, za
glądam d<J“szuflad i podnoszę zmoczoną szma
tę, co ukrywńi glinę cudnych form, — i P a
na widzę i już mi jń ę  paplać nie chce, a 
tylko słuchać, 'słuchać, słuchać.

Szczęśliwa jestem , żeście^ sic porozu
mieli z Kornelem’ wy. co macie dar proro
kowania, obaj jak  podaliście sobie dłonie, to 
wstrząśniecie Polską do głębi. W listach  
wszakże do P. Kornela, które odczytuję, ser
cem, tak m ałą mam dla mnie wzmiankę, że 
mi zazdrośnie trochę i gteraz, kiedy on już 
będzie w Szwajearyi, niech mam list dla

5) Opróiiz medalionu Lenartowicz wyrze
źbił figurę Danta, bodącą w posiadaniu jogo 
siostrzeńca, p. Stanisława Tarczyńskiego,i adwo
kata przysięgłego w' Warszawie.

mnie, dla m nie wyłącznie. A Pani Zofia h) 
jak  się. ma i gdzie Batory się obraca.

Całujó W as oboje
Teodora. / x

Trzeci z kolei list, pisany z Żubrzy, 
majętności położonej o 8 kilometrów ode Lwo
wa. którą Ujejski od gminy tegoż miasta 
dzierżawił od połowy 1857 do 1880 r.

ZubkzśL 2Ł Listopada 1869.
Najdroższy, bo najlepszy! Ileż to razy 

nie odzywał *ś się do mnie listami, darami, 
m agnetyzm em  kochającego serca, pragnące
go odemnie słowa! a ja  milczałem jak  ka
mień. Stu innych na Twojeni irieiscu, drogi 
mój, jużby zraziło się do mnie, potępiło mnie 
machnąwszy rę k ą : nie warto go kochać. 
A Ty gołębi śpiewaku gołębiego ludu nie 
zraziłeś się, nie potępiłeś mnie, darzysz mnie 
znowu słowem pełnem miłości i tęsknoty. 
Błogosławionym bądź! J wierząj, zt masz 
we mnie brata całą duszą Cię kochającego, 
który duszą nieraz "z Tobą rozmawia przez 
górv i w odę.r£zy-m am  próbow ał tłumaczyć 
się? Powiem krótko — napada mnie czasem 
jakiś nieprzełam any w stręt do pisania listów, 
odkładam je wtedy z dnia na dzień, gryzę 
sie, robię sobie wyrzuty, składam święte wo
ta — wszystko napróżno — jakby pod za
klęciem, przełamacTiię nie mogę. Jakże wiele 
narobiłem sobie tym jsposobom  nieprzebłaga- 
nyeli nieprzyjaciół! Ten wstręt cło pisania, 
do mówienia, do w ynurzania się przychodzi 
mi zw ykle, w ?cjągu wielkiego zmartwienia. 
Zamykam wtfenezas wszystko w sobie na 
kłódkę. Kipi we m nie, pali się, rozszarouje 

■ îę wewnątrz, przechodzą mnie prądy to łez,

'() Żona Lenartowicza, Zofia z Szymanow
skich, siostra Celiny Mickiewiczowej, wybitna 
malarka. Zmarła w Miłosławiu w Księstwie Po
znańskimi! 8 lipca 1870 r.



Po P anu  M inistrze przem aw iał po
seł U d r  z a 1, który oświadczył, że ro ln i
cy nie uważają, wprawdzie konwencyi b ruk 
selskiej za nieszczęście, jednakże stanowczo 
są przeciv,m ustawie kontyngentow ej. Agra- 
ryusze bez różnicy narodowości są zdecydo
wani nie dopuścić do głosowania nad prze
dłożeniem rządowem, zanim nie nastąpi po
rozumienie między producentam i buraków a 
fabrykam i cukru.

Dr. O f  n e r oświadczył, że konsumująca 
ludność ma wszelkie powody do wdzięczności 
w obec Anglii, która spowodowała konwen- 
cyę brukselską, ponieważ przez to cukier po
tanieje. Mówca krytykował ustawę kon tyn
gentową, którą nazwał urządzeniem kartelu 
pod protektoratem  Eządu. N a kontyngencie 
zyskają w pierwszym rzędzie W ęgrzy.

N astępnie zwrócił się mówca do „przed- 
litaw skich W ęgrów 11, t. j. do Polaków, k tó 
rych żądania uważa za zupełnie nieuzasa
dnione. W praw dzie mówca życzy Galicyi 
wszelkiego dobrego i także jest zdania, że 
kulturalnie wzmocniona i podatkowo silna 
Galicya byłaby dla w szystkich pożyteczniej
szą, ale sądzi, że żądania Polaków są zbyt 
wygórowane i zupełnie nieuzasadnione. W Ga
licyi produkcya cukru jeszcze nie je s t tego 
rodzaju, aby producenci buraków mieli w niej 
in te re s ; stąd też oddanie tak znacznego kon
tyngentu Galicyi miałoby zupełnie odmienny 
skutek, niż w innych krajach. — W  innych  
krajach chodzi o to, aby zachować to, co już 
istnieje, w Galicyi zaś m ają dopiero coś 
stworzyć, co jeszcze nie istnieje. Ponieważ 
zaś asygnaty kontyngentow e mogą być sprze
dawane, nie jest wykluczonem, że obie gali
cyjskie fabryki skorzystają ze swego prawa 
i w razie n. p. podwyższenia się konsumcyi 
w W iedniu, sprzedadzą swe asygnaty fabry
kom, tak, że nie ludność Galicyi, lecz tylko 
te dwie fabryki odniosłyby z tego korzyść.

P. P e s c h k a  przyznaje, że wszystkie 
klasy ludności interesow ane są w dojściu 
do skutku ustaw cukrowych, mówca jednak
że oświadcza się przeciw ustawie kontyngen
towej takiej, jaką Rząd przedłożył i ubole
wa, że nie trzym ano się tej samej zasady, 
jak przy kontyngencie spirytusu. Mówca wy
stępuje przeciw żądaniom Polaków i oświad
cza, że on i jego towarzysze głosować będą 
za wotum mniejszości p. Udrzala. Omawia 
następnie zachowanie się Polaków w spra
wie cukrowej przy pierwszem czytaniu, kie
dy to p. Jaworski w ygłosił ognistą mowę, 
w której, jak  tego gorzej nie mógłby zrobić 
W olf albo Schónerer, zapowiedział obstru- 
kcyę, w razie, gdyby nie uwzględnio
no życzeń Polaków. Idzie przytem o kil
kadziesiąt tysięcy centnarów  m etr. kontyn-

to żółci, ognia i krwi tak długo, aż ta burza 
ukoi się i tęczą zejdzie mi w duszy miłość i 
wiara. W tedy z m arm uru mojej twarzy bije 
blask, a z ust grzmi potęga. Otóż w ciągu 
lata miałem wielkie zmatwienie, ztąd nieprze- 
łam ane milczenie nawet względem Ciebie. 
Przed dziesięciu dniam i wróciłem z dwumie
sięcznej podróży. Odwoziłem młodszego syna 
na naukę do Brukselli, przytem  kąpałem się 
w Osterdzie. Siedzę teraz / ia  wsi, zatopiony 
w rachunkach i re jestrach  gospodarskich. 
Odrywam się od cyfr, aby tych kilka słów 
do Ciebie napisać La słodkie wytchnienie.

R ich ter oddał mi z Twego polecenia 
dwa tomy Twoich poezyi. N ieczytałem  ich 
jeszcze, zaglądałem  jedynie. I  owiała mnie 
czarowna woń Twojej pieśni właściwa, cie
szę się naprzód na  rozkosz, którą mi spra
wisz. Opiszę Ci moje wrażenie obszernie.

Z jakiego snu zaleciało Ci to bluźnier- 
stwo — piszesz o Twoich poezyach: „powia
dają, że żadnej nie mają w artości!" Ach! 
kiedyś schorzały, ze schodzonemi nogami tu 
łaczu, oprzesz się na mojem ram ieniu i po
prowadzę Cię na  Mazowsze i wyjdzie naprze
ciw Ciebie biały lud i wyjdą z dziećmi pon- 
derki 7) z białych dworów i obaezysz jak na
ród nasz wielki i piękny, wdzięczny i szla
chetny, kocha Ciebie i popłaczemy się oba- 
dwaj z równej radości.

W  górę serce i czoło! mój złoty pie
śniarzu, serce Twoje czyste, czoło bez skazy, 
a w sercu anioł, a nad czołem gwiazda. Co 
teraz pieśnią rzeźbisz? co rzeźbą pieśnisz? 
donieś mi, polski M ichale Aniele. Pobyłam 
Ci przy mojej, fotografie moimi chłopców, 
pobłogosław ich. Przyślij mi swoją fotogra
fię, jeśli być może, większą. — Ściskam C ii
i całuję najserdeczniej, Twój brat na wie
czność.

K . Ujejski.

Teodora w tej chwili w Vevey, Fen- 
sion cłu Paradis. A dres: Lwów, w księgarni 
Karola Wilda.

(Dokończenie nastąpi).
Leopold Meyet.

7) Wyraz,u tego nie znalazłem w żadnym 
ze słowników języka polskingo. Może. jest tu mo
wa o kurkach perliczkach, ulubionych po wsiach, 
zwanych pentarkami lub też pantarkami. („Gdy 
pantarki krzyczą, deszcz wykrzyczą").

■gentu dla galicyjskiego rolnictw a, które mia
łyby być odebrane rolnikom  z Czech, Mo- 
rawii, Szląska i Dolnej A usiryi. A le ci rol
nicy mają także prawo do istnienia i można 
ich inną miarą mierzyć, niż m iarą dotych
czasowej produkcyi. „Będziemy więc — po
wiada — przeciw temu żądaniu głosowali w 
imię zasady sprawiedliwości, a nie jakiejś ani- 
mozyi do Polaków".

Dr. L e e h  e r w długiej mowie zwal
czał ustawę kontyngentową, poezem wystąpił 
przeciw uwzględnieniu wygórowanych życzeń 
W ęgrów i Polaków. Ubolewał, że kwesty a, 
czy ju tro  będzie jeszcze obradował parla
ment, zawisła jest od układów, jakie mają 
być zawarte między grupam i interesantów. 
Mówca krytykow ał obszernie przedłożenia i 
rzekł, że ustawa kontyngentow a tworzy mo
nopol, który 46 rafinerom  cukru w prze
ciągu 5 lat przyniesie 80 milionów koron 
zysku.

Na tein o godzinie 7 m. 15 wieczorem 
obrady przerwano.

Następne posiedzenie dziś o 1J przed 
południem.

L klubu młoduczeskieęo.

(Telefonem.)

Wiedeń, 30 stycznia. Slav. Gorresp. 
ogłasza następujący kom unikat klubu młodo- 
czeskiego: Na wczorajszem popołudniowem 
posiedzeniu klubu dr. P  a c a k oświadczył, że 
podał do wiadomości kom itetu wykonawcze
go w Pradze, iż składa m andaty do Rady 
państwa i do Sejmu, a tem samem przewo
dnictwo w klubie. Po tem oświadczeniu dr. 
Pacak opuścił posiedzenie. N astępnie wice
prezydent S t r a n s k y  otworzył dyskusyę nad 
wystąpieniem p. Forzta w Koli nie, które w 
pierwszym rzędzie spowodowało rezygnacyę 
dr. Pacaka. Dyskusya była bardzo ożywiona. 
P. P l a c e k  wniósł, aby klub nie wydawał 
sądu o postępku dr. Forzta. W niosek ten od
rzucono, natom iast przyjęto wniosek, że klub 
młodoczeskł nie godzi się na postępowanie 
dr. Forzta w Kolinie, ile że to wystąpienie 
w obecnych trudnych czasach działa szko
dliwie na karność i solidarność klubu. W nio
sek ten przyjęto wszystkimi głosami przeciw 
jednem u, poczem jednogłośnie uchwalono za
ufanie dla dr. Pacaka.

IG
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Pi-w la  Bourget.

II.
(Ciąg dalszy).

Czyż potrzebowałem tych wiadomości, 
żeby w obec banalnego ekwipażu i zarozu
miałej miny furm ana, żałować obdartej ma- 
lowniczości mego dawnego woźnicy? Osta
tecznie, koń był w ybrany przez niego — 
wierzyłem w to przynajm niej — i z tego 
powodu namówiłem mego towarzysza, żeby
śmy wzięli ten powóz zamiast szukać innego.

— Do San Spirito in Yal d ’E lsa — 
rzekłem , gdyśm y wsiedli.

— Stanowczo, kościół pańskiego przy
jaciela Dom Oasaili nie bardzo jest w mo
dzie u podróżnych! — odezwał się La Nau- 
ve śmiejąc silPz widocznego zadziwienia m a
lującego się na twarzy niezadowolonego wo
źnicy, który zapytał m nie po raz drugi o 
nazwę, a potem rzekł:

— Ależ tam nic niem a do widzenia 
w tej miejscowości, zupełnie nic. Gdyby pa
nowie zechcieli jechać do San Sebastiano, 
lub San GiJiMgnuno...

N ie — przerwałem —  do San Spi
rito in Vid d Elsa... A jeżeli nie wiecie dro
gi, zapytajcie się...

Pyeiia właściwa wszystkim furmanom 
we wszystkich k ra jw h , która nie dozwala 
im przyznać się do nieświadomości kierunku 
drogi, skurczyła twarz tego człowieka, któ
remu jeden z kolegow, widocznie tutejszy, 
oszczędził upokorzenia, jakiegoby doznał py ta
jąc się.

— San Spirito in Fal d’E lsa?.... —  
rzekł — Wiesz przecież gdzie je s t M onta- 
jonc?...

1  szerokim gestem ręki ukazując prze
strzeń zaczął mu tłóinaczyć wszystkie zakręty 
drogi, a potem zakończył zwracając się 
do n a s :

Z Poznania.

(Premie rządowe dla niższych urzędników i nau
czycieli. — Szturm niemieckich właścicieli dóbr 
do biura komisyi kolonizacyjnej. — Dobra wia
domość. — Zaprzeczenie p. Taczanowskiego. — 
Akademia królewska w Poznaniu. — Skargi le
karza komisyi kolonizacyjnej na opilstwo osa-, 

clników).

W śród Niemców rozpoczęły się już 
sw ary o premie, jakie m ają być udzielane 
pracującym  w dzielnicach niższej i średniej 
kategoryi urzędnikom i nauczycielom. Ogra
niczenie owych prem ii na te tylko kategorye 
funkeyouaryuszy państwowych poczytuje ja 
kiś wyższy urzędnik w liście do jednego z 
poznańskich pism niemieckich za krzy
wdę dla wyższej rang i urzędników i nauczy
cieli i oświadcza, że to nie może być dla 
nich bodźcem do w ydatnej p racy_ w duchu o- 
becnej polityki rządowej. Zdaniem jego na
leżałoby takie wyznaczać dodatki przede- 
wszystkiem wyższym nauczycielom , którzy 
kulturę szerzą także między polską młodzie
żą, mianowicie tym, którzy wykładają język 
niemiecki i historyę. Gi więc premie anti- 
polskie otrzymywać powinni w tym celu, 
żeby od czasu do czasu mogli jeździć do sto
licy i na Zachód, dla zaczerpnięcia nowej 
chęci do życia i pracy.

Posener Zeitung  ubolewa bardzo nad 
tem, że niemieccy właściciele dóbr coraz czę
ściej i natrętn iej pukają teraz do drzwi biu
ra komisyi kolonizacyjnej, ofiarując jej na 
sprzedaż swoje majątki, z reguły za wygó
rowane ceny.

Z tego powodu pisze ten dzienn ik : 
„Ćwierć m iliarda, przeznaczona na wzmo
cnienie niemczyzny na wschodnich kresach, 
wpadnie w wodę, jeżeli nie pociągnie się 
właściwych granic egoizmowi niektórych tu
tejszych Niemców".

Ośm gospodarstw przeszło w ręce pol
skie w ostatnich dwóch latach w Kłodzie 
pod Rydzyną „wsi zupełnie n ie m ie c k ie j jak 
donoszą do Posener Zeitung.

W  ręce polskie przeszedł także vą tych 
dniach m ajątek ziemski Kaspral pod Iiruświ- 
cą, obejmujący około 800 morgów wybornej 
ziemi kujawskiej. Majątek będzie rozparcelo
wany pomiędzy włościan Polaków.

W ostatnim  czasie w kołach polskich 
wielkie zaniepokojenie wywołała wiadomość, 
iż p. Taczanowski z Choryni zamierza sprze
dać swoje dobra komisyi kolonizacyjnej. — 
Wieści tej jednak  zaprzecza p. Taczanowski

— Tre cose sano d i j f i c i l e a  fare  — 
cuocere un uovo, fare U letto ad un  cane, e 
insegnare a un Fiorentino...*)

Florentczyk wzruszył ramionami nie 
odpowiadając na przysłowie wymyślone przez 
Toskańczyków, W yjechaliśmy zabawieni tem 
przysłowiem, które w komiczny sposób łączy 
gotowanie jaj z podściółką psa i tak śmie
sznie dotyka inteligencyi rodaków Macchia- 
vela. Ale w tych słowach odczułem taki 
przedsmak lokalny, że po raz drugi miałem 
ochotę przesiąść się do innego powozu; je 
dnak muszę przyznać, że zaprząg i wózek 
tego, który owo przysłowie zacytował, wydał 
mi się nadto nędzny. Z mojego wahania 
przed twardem  i niewygodnem siedzeniem, 
byłem zmuszony przekonać się, że mam o 
dziesięć lat więcej niż za pierwszej podróży... 
Ruszyliśmy nareszcie i natychm iast krajobraz 
sta ł się tak czarowny, z tem i sainemi co 
dawniej drzewami oliwnemi, w innicam i, la
sami na horyzoncie i szeregiem snujących 
się węglarzy z wozami zaprzężonymi w wiel
kie białe woły o olbrzymich rogach!

Zapomniałem o pierwszych niepowo
dzeniach i o przeczącej odpowiedzi bardzo 
logicznej, zważywszy poprzednie dowody je 
go nieświadomości, gdy go zapytałem :

—  Czy słyszeliście kiedy o Dom Ca-
salli ?

— Stanowczo — rzekł mi La Nauve — 
ten głupiec chyba nie pomoże nam w wy
nalezieniu jakiego starego arcydzieła, któreby 
warto kupić...

I  z mimowolnem zjednoczeniem myśli, 
które zdarza się nawet takim, którzy najbar
dziej pilnować się um ieją, a co zdradza ich 
mimowiednie, dodał:

—  Ozy zna pan M arsha, A m erykani
n a ?  N ie?  Nie wiele pan stracił. .Test to w 
całem znaczeniu słowa człowiek-dolar. Ale 
pałac, który buduje sobie na A venueduB ois 
de Boulogne jest rzeczywiście bardzo piękny... 
Muszę tam  pana zawieźć... Radził mnie się 
w kilku drobnostkach, a przedemną innych, 
którzy lepiej odemnie na tem się znają .. 
Cuda prawdziwe są w tym domu, szczegól
nie pod względem  włoskiej sztuki m alar
skiej. To pana dziwi, niepraw daż?

—  Nic mnie nie dziwi w Ameryka-

*) Trzy rzeczy są trudne do zrobienia — 
ugotować jajo, posłać legowisko dla psa i na
uczyć Florentczyka.

w sposób’ jak najbardziej stanowczy. Z tej 
okazyi pisze jeden  z dzienników : W ierzymy 
p. Taczanowskiemu, ale w inien on wytłóma- 
czyć sobie słuszną po ty lu  wypadkach sprze
daży podejrzliwość prasy polskiej, że tylko 
wspomnimy o sprzedaży Ryńska, Dominowa, 
Padniewa, Katarzynowa, Prochów, Zakowa. 
Nam  osobiście n. p. jest znany fakt taki, że 
plenipotent sm utnej pamięci posła barona 
Ludwika Graewego w redakcyi pewnego pi
sma w Poznaniu dał słowo honoru, że jego 
Orchowo i Słowikowo nie pójdą na koioni- 
zacyę, a w trzy tygodnie później dobra te 
stały  się własnością owej antipolskiej insty- 
tucyi.

Budowa gm achu nowej Akademii kró
lewskiej w Poznaniu, na którą wyznaczono 
znaczne sumy w budżecie pruskim, dopiero 
za dwa lata będzie ukończona. Z tego po
wodu wyznaczono tymczasowo 8.000 marek 
rocznie na najem odpowiednich lokalów. —  
Akademia obejmować będzie kursy naukowe, 
kursy popularny, — wykłady dlii szerszych 
warstw  ludności i wreszcie sem inarya dla 
prac z rozm aitych dziedzin wiedzy.

Pewien lekarz sprowadzony przez ko- 
misyę kolonizacyjną skarży się w numerze 
ostatnim  Die Ostmark na szerzące się wśród 
osadników pijaństwo. Przytaczam y dosłownie, 
co pisze on w liście do redakcyi tegoż pi
sm a:

„Dla mnie nie ulega wątpliwości, że 
Niem cy częstokroć pijaństwem" rujnują się 
majątkowo do szczętu.

„Z nieznacznym wyjątkiem wypija chłop 
niemiecki codziennie większą ilość piwa 
lub wódki, a przy różnych „festynach" upija 
się do utraty przytomności. Znam gospoda
rzy, posiadających nie więcej jak  40 do 50 
morgów, którzy w danym  razie potrafią prze
pić. 20 do 80 marek. Koloniści w mojej oko
licy stanowiący 7.000 dusz, wydają rocznie 
tysiące na pijatykę.

„Oczywiście tacy ludzie daleko nie zajdą 
i Polaków pewnie nie prześcigną. Polacy piją 
wprawdzie także, ale pijaństwo nie jest u 
nich tak rozpowszechnione i zdarza się tylko 
po pew nych przerw ach; wielu Polaków nie 
pije wcaie bo od nich  wziął ślub ksiądz; 
także alkohol mniej im szkodzi".

W  końcu radzi ów lekarz zakładanie 
Towarzystw wstrzemięźliwości i powiada: 
„W strzemięźliwość da Niemcom przewagę nad 
Polakami, byleby tylko Polacy w tem Niem 
ców nie wyprzedzili".

nach... — odrzekłem. — Są to feudały i 
m agnaci dzisiejsi. Całkiem naturalnie, jeżeli 
dziedziczą po feudalnych i m agnatach da
wniejszych...

— F e u d a ln i!... — odrzekł La Nauve z 
widoczną pogardą człowieka, w którego ży
łach krew arystokratyczna od kilku wieków 
płynie i burzy się, gdy myśli o tych boga
czach dorobkiewiczach, choćby wtedy, gay 
chce z nich korzystać. — Są to stare dzieci, 
które robią sobie zabawki z dzieł starej E u 
ropy. Oto wszystko... Temu, o którym  mówię, 
siostrzeuica wmówiła zamiłowanie do czter
nastego i piętnastego stulecia... Płaci baje
cznie... Ale zdaje mi się — dodał po dłuż- 
szem milczeniu patrząc w około siebie na 
rozciągające się pola — że mógłby wyczer
pać wszystkie swoje miliony, zanimby zna
lazł tu taj, w dwudziesto-milowym okręgu, 
choćby jed en  przedmiot godny widzenia. Szcze
gólna rzecz, powtarzam panu, jak  oskubali z 
g runtu  ten  kraj... A le a propos M arsh’a i 
Amerykanów...

I  zaczął mi opowiadać, w bardzo śm ie
szny sposób, anegdotkę z pół światka, k tó
rych setkami umie, wszystkie świeże, zebra
ne na miejscu, i prosto z natury. Bohaterką 
tej, k tórą mi opowiadał, była zawsze śliczna 
i sprytna Gladys Haiwey.

Stanowczo, niczego nie brakowało, aby 
uzupełnić kontrast pomiędzy moją pierwszą 
a drugą podróżą! Gdy La Nauve mówił, 
patrzyłem  kolejno na twarz tego pięknego 
mężczyzny, tak sprytną a zarazem zużytą, na 
której błąkały się jeszcze ostatnie błyski m ło
dości i na pełen dzikości i czaru hory
zont. Imię Giadys wywoływało w moich 
wspom nieniach długi szereg powozów p ły n ą
cych jak  fala przez Fola Elizejskie aż do Łuku 
tryum falnego —  a o dwa kroki od nas, E lsa 
płynęła tocząc zielone swoje wody pomiędzy 
gliniastym i b rzegam i!

Odgadywałem, z wyrazu, zjakim  mówił 
Bernard, jak głęboko wesołe życie paryskie 
wjadło się w serce tego skomplikowanego 
człowieka, którego natura  w początkach cią
gnęła do literatury  i muzyki, a wady zro
biły z niego coś w rodzaju mezzano tak, jak 
Bonciani, w innym  wprawdzie zawodzie, ale 
w każdym razie faktora, handlarza dzieł sztu
ki, oswojonego z kompromisami sumie
nia...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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(Tcleyram).

P e t e r s b u r g ,  50 stycznia. Zbiór ustaw  
państwowych ogłasza nową taryfę co Iną dla 
europejskich granic. Jako głów ny powód w y
pracowania nowej taryfy podano przedewszyst- 
kiein zbliżanie się okresu, w którym dotych
czas istniejące traktaty  handlowe mają być 
zniesione, dalej, że teraźniejsza taryfa wy
pracow aną została przed U  laty i dziś już 
nie odpowiada potrzebom obrony rozwoju 
gospodarki w państwie. W reszcie rząd wy
pracowując nową taryfo poszedł za przykła
dem innych państw . Przy opracowaniu no
wej taryfy m inister skarbu nie kierował się 
tylko m yślą podwyższenia cel, ani też wy
nalezienie i tw orzenia środków, by skłonić 
rządy do zawarcia nowych traktatów  i zmu
sić je  do ustępstw. Zarząd skarbowy wie, że 
przez podwyższenie jedynie ceł nikogoby w 
błąd nie wprowadził i że krok taki mógłby 
przynieść szkodę państwu. Gdyby nie na
stąpiło zawarcie nowych traktatów , w yni
knęłaby potrzeba zastosowania najwyższych 
ceł." coby było połączone z niekorzyścią dla 
samego państwa. Podwyższenie ceł nie roz
ciąga się na całą taryfę, albowiem dla n ie 
których artykułów dziś istniejące cła są do
stateczną ochroną. Inne zmiany taryfy od
noszą się do innej klasyfikacyi i speeyaliza- 
cyi towarów. Pew ną zasadniczą zm ianą w 
nowej taryfie je s t to, że nie zawiera posta
nowienia co do term inu  wejścia jej w życie. 
Ze względu bowiem na położenie Bossy i 
wobec na nowo zawrzeć się m ających tra 
ktatów handlowych, m inister skarbu będzie 
m usiał zasięgnąć decyzyi u cara co do te r 
minu wejścia jej w życie i co do rozm aitych 
innych szczegółów i zmian w nowej taryfie. 
W norm alnym  przebiegu byłoby najlepiej, 
bv nowa taryfa  weszła w życie z term inem  
ustania obowiązujących dziś traktatów h an 
dlowych. lub z chwilą zawarcia nowych tra 
ktatów. Jest możliwem, iż okoliczności zm u
szą m inistra skarbu, aby jeszcze przed upły
wem obecnie obowiązujących traktatów  pro 
sił cara o zadecydowanie, kiedy nowa taryfa 
ma wejść w życie; stać się to może już to 
ze względów czysto tiskalnych, już to z ko
nieczności ochrony pewnych gałęzi przem y
słu, już to wreszcie, w skutek zarządzeń, ja 
kie państw a zagraniczne wydadzą w sprawie 
rossyjskiego importu.

Spraw a macedońska.
W  Soiii, w lokalu „Sławiańskiej Bese- 

d y -‘, złożył niedawno przed delegatami li
cznych Towarzystw m acedońskich, ciekawe 
sprawozdanie prezes głównego (centralnego’) 
Towarzystwa, Sto jar) Michajłowski, ze swej 
wycieczki do W iednia, Paryża i Londynu, 
dokąd go wysłano jeszcze w .jesieni, ażeby 
zjednał europejską opinię publiczną d la.spra

wy macedońskiej. Zaznaczył on, że .jest bar
dzo zadowolony ze swej podróży, gdyż cel jej 
został w znacznej części osiągnięty. W Wie
dniu widział się z sekretarzem  M inisterstwa 
spraw  zagranicznych dr. Mullerem, który wy
pytywał go z widoeznem zainteresow aniem
0 położeniu i aspiracyach Macedończyków i 
zapewnił, że A ustrya nie pozwoli wprawdzie 
Turcyi znęcać się nad Macedończykami, jak 
to się. działo swego czasu z Armeńczykami, 
że jednak Macedończycy powinni unikać ka 
rygodnych czynności i n ie prowokować Tur
ków. Przy tej sposobności p. M ichajłowski 
przyznaje Austryi zasługi, położone około 
odrodzenia i rozwoju cywilizacyjnego Buł- 
garyi. W Paryżu M ichajłowski zatrzym ał się 
dłużej, aniżeli w W iedniu. Tu spotykał się 
z niektórym i deputowanymi „uacyonalista- 
m i“ i ci radzili M acedończykom walczyć z 
bronią w ręku o wolność, gdyż tylko tym  
sposobem dowiodą, że zasługują na opiekę 
Europy i uzyskanie wolności. W  Londynie 
rozmawiał z niektórym i deputowanymi i ci 
obiecali przy pierwszej sposobności poruszyć 
sprawę macedońską w angielskim parlam en
cie. W rezultacie p. M ichajłowski radził za
czekać z rozpoczęciem stanowczej akcyi do
1  kw ietnia, ażeby dać czas dyplomaeyi do 
zaprowadzenia w M acedonii niezbędnych re 
form... Zdaniem jego, wszystkie państwa, z 
wyjątkiem Niemiec, są życzliwie usposobione 
d la "sprawy macedońskiej, ale z drugiej strony 
nikt nie zechce narażać się dla Macedonii na 
wojnę.

K K O I I K A

L w ów , 30 stycznia.

— JW. P. Prezydent Nam iestni
ctwa Jan IJdJ, chcąc się dowiedzieć o stanic* 
zdrowia, JE. ks. Metropolity Szeptyckiego, przy
był wczoraj po południu do pałacu metropolital
nego. Ks. mitrat Bielecki przyjął p. Prezydenta 
i udzielił mu iuformacyj, wedle których stan 
zdrowia ks. Metropolity, okazywał wczoraj pe
wne polepszenie.

Zkądinąd donoszą: Prot. dr. Mikuliczj
który przybył z Wrocławia na konsylium, wy
raził się w te słow a: „Stan ks. Metropolity jest 
bardzo groźny, jednakowoż jeszcze jest ślad 
nadziei. Jest to influenza, z bardzo ciężkim prze
biegiem, połączona z zapaleniom żył i skrzepem. 
Wiek młody ks. Metropolity i zresztą silny jego 
armnizm, budzą nadzieje, że uda sio go utrzy
mać przy zyeur.

O zdrowie ks, Metropolity, zapytywała się 
w tych dniach Najdost. Arcyksiożna Marya Te
resa, następnie książę Zdenko Lobkowitz, ks. 
Sanguszko 7, (iries-liozen. Nadeszło również 
wiele telegramów z zapytaniem od licznych 
księży Arcybiskupów i Biskupów z całej Mo
narchii.

— Hr. Alfredowa Potocka, chora 
od dłuższego czasu na kataralno zapalenie 
oskrzeli, czuje się obecnie znacznie lepiej. U ło
ża chorej bawią dwie córki: hrabina Branicka

ze Stawiszez z dziećmi, i lir. H. Tyszkiewi
czowi*.

— P rezen tę na probostwo obrz. łau. 
w Żubrzy nadała Bada m. Lwowa na wezoraj- 
szem tajnein posiedzeniu ks. Mikołajowi Ko
chańskiemu.

— M ianow ania. Bada lii. Lwowa na 
odbytem wczoraj taj nom posiedzeniu, zamiano
wała lekarzami miejskimi: asystenta sanitar
nego dra Henryka Kuuzeka w randze X. a do
tychczasowego lekarza miejskiego w randze X. 
dra Kazimierza Jaszezurowskiogo lekarzem 
miejskim w rendze IX.

— K om itet w y k o n a w czy  ob ch o
du ju b ileu szu  ku czci Maryi Konopnickiej, 
który zamierza zamknąć swe rachunki w pierw
szej połowie lutego b. r., uprasza uprzejmie 
panie i panów, którzy są jeszcze w posiadaniu 
arkuszów składkowych na dar narodowy, o ła 
skawy zwrot tychże, najpóźniej do 5 lutego br. 
Nummy arkuszów, któro mimo dwukrotnej, 
imiennej listownej odezwy, dotąd nadesłane nie 
zostały, są następująco: Nra 306, 44. 343, 
295, 261, 128 — 140, 292, 312, 257' 311, 
291, 249, 262, 260, 1 4 - 1 7 ,  351, 352, 204. 
319, 132, 293, 359, 520, 315, 307, 322, 54, 
255, 342, 323, 136.

K om itet prosi o przesyłanie listów z wyż 
wymienionymi arkuszami, pod adresem skarbni
ka komitetu p. Tadeusza Czapelskiego, ul, Ba- 
denioh 7, lub też przewodniczącej komitetu p. 
Stefanii Weclislerowoj, pl. Dąbrowskiego 1. 2.

— P o w szech n e  w yk ład y  U n iw er
syteckie. W sobotą dnia 31 b. m. P. J.
Tenuer: O sztuce czytania, część IL Zakład
chemiczny Uniw. Długosza 6. Początek o godz. 
6 wieczorem. P. T. \v itw icki: Sybir i kolej 
sybirska (z obr. świetl.). Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza 8. Początek o godzinie pół do ósmej 
wieczorem.

— Z red u ty  dziennikarskiej. Wspa
niały dar dr. Edwarda Stroynowskiego — sto
lik z emaliowaną płytą i przyborami do her
baty, składającymi się z dwunastu srebrnych 
filiżanek i czajnika, przeznaczony na loteryę fan
tową obu redut prasy w salach „Filharmonii" 
lwowskiej, wystawił komitet od dnia dzisiejsze
go na widok publiczny w oknie wystawowem 
firmy Ladstatter i Syn przy ul. Akademickiej
1. 10 .

Nadesłane przez blisko 140 firm lwow
skich z całą gotowością fanty wzbogacają z 
każdym dniem loteryę. Są tu prześliczne biżute- 
rye, bransoletki, szpilki — cztery beczki piwa 
(pilzueńskie, okocimskie, ołomunieckie i lwow
skie), materye na suknie, perfumerye, wyroby 
galanteryjne, losy państwowe, kilkadziesiąt fla
szek szampana, wódek, likierów i wina, kwiaty 
cukry i t. d.

IYLL"/jwJKil? ZfcTjnraitiijj jjiusiiim , ■ . 1 uci c
budzi coraz wi lesze zainteresowanie. — Pokup 
na loże i balkony oraz wstępy na sale, zapo
wiada świetne powodzenie zabawy.

— Z m iana okręgu doręczeń. Dy
rekcja poczt i telegrafów donosi: Z dniem l lu
tego b. r. wydziela się gminę Pomonięta 7. 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Psarach, 
a przydzielił do zamiejscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Knihyniczacli.

— T ow a rzy stw a  P o l i t e c h n i c z n e 
go. We środę, 28 bm. mówił prof. dr. Maksy-

towanych, przypatryw ali się im uważnie. 
M arkiz Biauo otoczony senatoram i rozpra
wiał o lrwestyach ' najnowszych, jak gdyby 
był w sonacie.

Tymczasem m arkiza ro zm aw ia ła  uprzej
mie w stając co chwila na powitanie pan 
przybyw ających; przesuwały się damy dworu 
k r ó l o w e j a m b a s a d o r o w e  różnych _ dworów, 
damy rzymskie i cudzoziemki o różnych ty 
pach.

W galery i , w salonikach odosobniły 
się niektóre pary rozmawiając pół głosem: 

Donna Teresa Semprebeni z młodym blon
dynem, który się wydaw ał już znudzonym 
swą, tragiczną i ciemno włosa kochanką. 
Prześliczna D onna M arya spuszczała oczy 
pod wzrokiem urodziwego oficera. Irlandka 
biała i zimna, jak  posąg lodowy, zdawała 
się nudzić z bladym Niemcem, asystującym  
jej jakby z obowiązku.

W innym  salonie znowu przy stoliku 
z herbatą  siedziała Liwia, otoczona przyja
ciółkami i młodzieżą. Tam się bawiono we
soło. Kochały się między sobą towarzyszki 
dzieciństwa, zabaw i nauk, dzisiaj ciesząc się 
życiem i swobodą.

B yły miedzy niemi B inetta i M arya 
P ietrasan ta , siostrzenice Donny K atarzyny, 
córki Angielki, k tóra je  wychowała w edług 
swoich zasad, wnosząc zbawienne reformy 
w rodzinę. B inetta  m a ła , żywa brunetka 
śm iała się i baw iła tylko, często napom inana 
przez starszą siostrę Maryę, bardzo poważną. 
Dalej trzy córki ambasadora angielskiego, 
trzy odważne amazonki, wpraw iające w za
chwyt członków klubu myśliwskiego. Siostry 
Bocca Priora, kokietka Bettina, śpiewająca 
jak anioł i piękna Virginia, spokojna i zimna, 
twórczyni znakom itych karykatur, w sekrecie, 
i odznaczająca się dowcipem.. . I  wiele, wiele in 
nych otaczało Liwie, kochaną przez wszystkich.

iniliau Tlmliic o konstrukcjach żclazno-betono- 
wycli. Sprawa ta u nas jest na czasie, albowiem 
z każdym dniem rozszerza się zastosowanie tych 
konstrukcyj nietylko przy budowie mostów, ale 
i w budownictwie do stropów, ścian, na rury, 
zbiorniki itp. W  rzeczowej dyskusji zabierali 
głos inżynierowie nasi, podnosząc uznanie, ja 
kiem się cieszy prof. dr. Thullic zagranicą z po
wodu swych fachowych prac na polu teoret}'- 
eznom, na które powołują się najsłynniejsi in
żynierowie, teoretycy i praktycy Francji, Nie
miec. Szwajcaryi itp.

— Towarzystwo Politechniczne
wydało w tych dniach drukiem sprawozdanie 
wydziału za rok ubiegły. Ze sprawozdania tego 
wynika, że Towarzystwo liczy obecnie 728 
członków, a obrót kasowy wynosił w ubiegłymi 
roku 35.007 kor. Majątek ogólny Towarzystwa 
wykazuje w stanie czynnym 38.772 kor.

— Popieranie przemysłu krajo
wego. Na wniosek komisyi przemysłowej przy
znał Wydział krajowy p. Kazimierzowi Lewi
ckiemu, właścicielowi zakładu malowania na 
szkle i porcelanie we Lwowie, ze stałego fun
duszu przemysłowego na rozszerzenie zakładu 
3 pro. pożyczkę w kwocie 20.000 kor. spłacal- 
ną w 20 ratach kwartalnych od 1 stycznia 
1904 11. począwszy.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
40-letniej rocznicy styczniowej urządza „Skała" 
lwowska w sali własnej w sobotę, 31 b. ni.
0 godzinie 7-30 wieczorem.

— Zebranie delegatów kół lwowskich 
Towarzystwa „Szkoły ludowej11, odbędzie się 
dziś w piątek o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Koła pań (ulica Zielona 1. 4), celem przedwstę
pnego omówienia projektowanych zmian statutu
1 regulaminu Towarzystwa.

— Z karnawału. W soboto dnia 31 
bm., odbędzie się w Kasynie urzędniczcni, wie
czorek „starokawalorski11 z tańcami!

Wieczór z tańcafin drukarzy lwowskich 
odbędzie się w sobotę, 7 lutego b. r., w salaeli 
Strzelnicy miejskiej. Dochód przeznaczony jest 
na budowę własnego gmachu,

— Walne Zgromadzenie Towarzy
stwa historycznego we Lwowie, odbędzie się 
w sobotę, dnia 31 bm., o godzinie 6 wieczo
rem w gmachu Uniwersyteckim. Porządek 
dzienny : ! . P. Michał Eolle: Relacye szpiegów 
rossyjskich o Kościuszce. 2. Odczytanie protokołu 
7 poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 3. Spra
wozdanie z czynności wydziału i komitetu re
dakcyjnego za rok 1902. 4. Sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej. 5. Wybór wydziału na rok 
1903. 6. Wybór komitetu redakcyjnego na rok 
1903. 7. Wybór 3 członków komisyi kontrolu

jącej na rok 1903. 8. Wnioski członków.

. , 7 - vr'lłQj.pi akademickiej. V-toposiedzenie „Koiką.ntenn1 
niedzielę 1 lutego o godzinie poi do 4 lokalu 
Czytelni akademickiej. Na porządku dziennym 
odczytanie nowel p. M. Bohrera „Życie11. — 
Wstęp wolny i dla nieczlonków Czytelni.

— Przypom inam y, że odczyt prof. dr. 
Jana Bołoz Antoniewicza „O Boccklinie11 odbę
dzie się  w niedzielo dnia 1 lutego o godzinie 5 
po południu w sali ratuszowej. Zwracamy przy 
tem uwagę, że miejsca siedzące są nie nume
rowane.

L iw ia w staw ała od czasu do czasu, by po
w itać przechodzące przyjaciółki matki.

Przeszła D onna Carmela di San Lueiano, 
wysoka i w ysm ukła i usiadła z m inistrem  ru 
muńskim na małej kanapie osłonionej para- 
wanikami. Togo wieczora była grzeczniejszą 
dla starego „P a tito11.... a gdy zwrócono na  to 
jej uwagę, odrzekła z ło śliw ie :

— Będzie to trw ało do odbioru sukień 
moich z Paryża.... bez opłacenia cła*)!

I poszła dalej uśm iechając się do za
chwyconego Rum una.

Przechodziły ciągle panie, wsparte na 
ram ieniu panów, odwracających się uprzej
mie ku grupie panien. Czasami jakiś cudzo
ziemiec zatrzym ywał się w zachwycie opo
dal. by się na nie napatrzeć. W szystkie młode, 
złączone w esołością jaśn ia ły  dziwnym uro
kiem.

Szmer dał się słyszeć od strony stołu 
przy którym  była h e rb a ta : przyszedł doktor 
M uller prowadzący pod rękę baronową F ran- 
gini, od której uciekali wszyscy jak od je tta -  
tricc**). Drobne rączki w białych rękawicz
kach były wnet na pogotowiu stosownym ru 
chem palców i ręki bronić się od nieszczęścia.

— Co się nam  stanie Liwio ? — zapy
ta ła  B ettina Bocca Priora. — Mnie się oświad
czy mój kuzynek Piętro i zmuszą m nie wyjść 
za niego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Wiadomem jest, że ciało dyplomatyczne 
nie płaci cła za rzeczy sprowadzane z zagra
nicy.

**) Jettatore-jettatrice nazywają się we 
Włoszech osoby, zdolne rzucać uroki — żeby 
się od uroków ochronić, składa się palce w for
mie rogów i nieznacznie wyciąga się rękę ku 
niebezpiecznej osobie. Powszechnie wierzą we 
W łoszech w uroki.
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Konstancy? Okraszewską.

XI.

(Ciąg dalszy).

d z i( głów nie o twoje szczęście. Gotowi je 
steśmy na wszelkie ofiary, by ci je okupić. 
Lecz raczej płakać będziemy wraz z tobą, 
a nie pozwolimy nigdy, żebyś o krok jeden  
zboczyła z tej d ro g i,'ju k ą śm y  ci wytknęli. 
Jesteśm y przekonani, że tylko na niej szczę
ście znajdziesz. Pam iętaj dziecię, że panna 
m e ma praw a oddać serca, jak  "tylko temu, 
W 3-1/  P ^dzej czy później poprosi o jej rękę. 
Wiem,  ż e n a d  pewnemi uczuciami nie łatwo 
zapanować, lecz skoro wiemy, że kierunek 
naszych myśli i skłonności je s t fałszywy, 
jest naszym obowiązki em mu się oprzeć. Dziś 
nie jestes już dzieckiem. Jak  towarzyszki 
twoje wchodzisz i ty  w świat., Bodą na cie
bie patrzeć, będą cie sądzić. Postępuj tak,

W  tydzień po balu w willi Biano, te 
same sale jaśn ia ły  od św iateł i kwiatów.

Liwia siedziała okok m atki. Milczały 
obie. M arkiza długo patrzała na córkę. M iała 
ona na sobie jasno niebieską jedw abną suknię, 
starożytna koronka wielkiej wartości, zdobiła 
jej wygorsowany stanik. Kząd pereł białych 
bez skazy lśn ił na jej szyi, złote włosy ze
brane u góry głowy stanow iły je j najśw ietniej
sze upiększenie.

— Liwio! — rzekła markiza, zbliż się 
do mnie, pocałuj mnie, usiądź tu bliziutko 
i posłuchaj mnie dziecko m o je ! Od kilku 
dni, chcę już pomówić z tobą.... N ie będąc 
doświadczoną, nie zw ró c iła ś  uw agi na to, co 
mówiła Tonina nazajutrz po balu.

— Olimpia była winna, a T onina źle 
uczyniła powtarzając jej słowa..,, lecz skoro 
musimy brać rzeczy światowe, tak jak  są, 
a nie tak jakbyśm y chcieli niemi pokierować, 
więc pozostaje nam  tylko w każdej okoliczno
ści, działać tak, aby zachować godność na
szą, a przedewszystkiem  dobre imię. Tym 
sposobem inni nie będą w praw ie nas są
dzić. Moja droga! ojcu twem u i m nie cho-
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bic pat:
żeby cug n ik t n ie m ógł obmówić. Po tem, 
czegośinj się dowiedziały, okazuj Savellemu 
grzeczność nakazyw aną przez dobre wycho
wanie, k tórą w inna jesteś mieć dla każdego, 
lecz..- staraj się n je wyróżniać go w czem- 
kolwiek od innych.

Liwia słuchała słów matki z szacun
kiem, który je j dyktow ała ufność pokładana 
w jej doświadczeniu. \\r słowach tych wi
działa potwierdzenie w łasnego powziętego 
zamiaru i roając poczucie obowiązku silnie 
ugruntow ane w duszy, postanow iła usłuchać 
m atki.

P rzybycie gości, przerw ało jej rozmy
ślanie. ja k  gdy oy za skinieniem  rószczki 
czarodziejskiej, praw ie w jednej chwili sale 
zapełniły  się gośćmi i wśród roślin i kwia
tów, wśród arcydzieł sztuki, poruszały się 
tłum y rozmawiające o różnych rzeczach w 
rozm aitych językach.

W e framudze drzwi, między dwoma sa
lonami, ambasador wysoki i chudy rozm a
w iał półgłosem  ze swym kolegą, małym, 
czerwonym i pękatym .— dalej m inister spraw 
zagranicznych," sekretarz stanu i kilku depu-
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— Fundusz grunwaldzki. Cały czy

sty dochód z urządzonej we Lwowie w lipcu 
z. r. uroczystości grunwaldzkiej w kwocie 3695 
koron 64 g1. (ponadto datek gminy m. Lwowie 
zamiast iluminacji 1600 K.) złożony na ksią
żeczkę Kasy Oszczędności nr. 129.498 — od
dany został dnia 22 b. m. do dyspozycyi prezy
denta dr. Małachowskiego, celem zakupna akcyi 
banku ziemskiego w Poznaniu.

— Na zupę rumfordzką złożyli 
w sklepie p. Zborowicza "(ul, Sobieskiego 1. 2), 
datki następujące osoby:

S. S. 2 kor., F. IN. 10 kor., hr. Eusso- 
eki 10 kor., Ten. Dresler 10 kor., Jełowieka 
4 kor., K. T. '20  kor., B. E. 10 kor., Eeda- 
kcya „P r z e g l ą d u k o r . y  Dadawska 2 kor.

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo za
syła wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać“ .

— W świątyni ewangielickiej we
Lwowie, odbędzie się dnia 4 lutego b. r. o 
godzinie pół do 8 rano ślub panny Heleny Schup- 
pównej, byłej śpiewaczki operetkowej naszej sce
ny z panem Arturem Nachmiasem, sekretarzem 
kliniki wiedeńskiej.

— Ślub. W kościele opieki św. Józefa w 
Warszawie, we wtorek 27 bm., odbył się ślub 
Ignacego hr. Bnińskiego, syna nieżyjącego śp. Sta
nisława hr. Bnińskiego, b. właściciela dóbr 
Biezdrowo, w powiecie szamotulskim, w W. Ks. 
Poznańskiem, i małżonki jego Maryi z Sobie- 
rayskicli z Zernik, w powiecie wągrowieckim, 
z panną Heleną Wodzińską, córką p. Tadeusza 
i Eufrozyny z hr. Tyszkiewiczów Wodzińskich, 
właścicieli dóbr Sucha i Białobrzegi w gub. ra
domskiej.

A Nagła Śmierć, w  jednem Z mie
szkań'przy ulicy Długosza j. 37 zmarł wczoraj 
nagle wieczorem około 6 0 -letni starzec, niejaki 
Batorowski. Lekarz pogotowia ratunkowego stwier
dził śmierć w skutek udaru sercowego.

A Zbiegła. Siostra Elżbieta z zakonu 
św. Franciszka doniosła policyi, że gdy dziś o 
godzinie 7 rano prowadziła wychowanice swego 
zakładu z kościoła św. Anny przez ulicę Szpi
talną do domu, zbiegła jedna z nich, 12 letnia 
Zofia Ślimakowska.

A  Mężczyzna, który wczoraj nad ra
nem usiłował pozbawić się życia w kawiarni 
Breyvogla przy ul. Grodzickich, nazywa się, jak 
stwierdziła policja, nie Wilhelm Werder, lecz 
Wilhelm Wierzbicki, były pisarz w kasie cho
rych Stowarzyszenia ślusarzy.

A  Kronika policyjna. V,T kościele 
00 . Jezuitów przytrzymano wczoraj 6 0 -letniego 
Ignacego Pasterskiego w chwili, gdy jednemu 
z modlących sic tam mężczyzn usiłował skraść 
kapelusz.

Ośm kur i 1 koguta skradziono wczoraj 
p. O. K. zamieszkałej przy ui. Piaskowej 1. 4.

Dziś przed południem aresztowała polieya 
niejakiego Stefana Kociana w chwili, gdy usi
łował sprzedać jakiemuś złotnikowi zegarek zło
ty za 12 koron. Aresztowany, przy którym w 
czasie rewizyi znaleziono trzy inne jeszcze ze
garki, przyznał, że są one własnością Salomona 
Weinsteina, agenta handlowego, z którym ob
jeżdżał' przez 8 tygodni dwory i miasteczka. Ko- 
eian dodał' nadto, że koło Wielkich Ócz umknął' 
z wózkiem Weinsteina, zabierając równocześnie 
dwa większe kuferki i 3 ręczne skórzane to
rebki, zawierające złote i srebrne wyroby. — 
W drodze przedmioty te posprzedawał rozmai
tym karczmarzom.

f  Zmarli: we Lwowie Jan Śliwiński, 
organmistrz i znany przemysłowiec lwowski.

W Krakowie ks. Paweł Bubon T. J. w 
60 r. życia.

W Stanisławowie Leopold Kłodnieki. w 62 
r. życia; Stanisław®lif/egorzewski, e-mer. star
szy inżynier Wydziału krajowśgo. porucznik 
wojsk polskich z r. 1803, w 61 r. życia.

WT Brodach Fryderyka Pokińska, wdowa 
po radcy Dworu, w 74 r. życia.

W Czerniowcaeh Jan Daszkiewicz, emor. 
ofieyał pocztowy.

W Warszawie Aniela z Pruszyńskieh Ju- 
liuszowa hr. Potocka.

— Owacya. Z Krakowa donoszą: Po 
środowem przedstawieniu „Jesiennego wieczoru11 
p. Zapolskiej w teatrze miejskim spotkała pania 
Helenę Modrzejewską piękna owacya. Na senne 
wyszła delegaoya szkoły dramatycznej p. Zapol
skiej i wręczyła p. Modrzejewskiej, wśród hu
cznych oklasków publiczności wspaniały wieniec. 
Na blado zielonych wstęgach widniał złocisty 
napis: „Geniuszowi prawdy i piękna — H ele 
nie Modrzejewskiej — Szkoła dramatyczna Ga=j 
kry cli Zapolskiej “.

— O strasznej katastrofie, jaką 
spowodował pożar domu obłąkanych w Londy
nie — o czem wczoraj doniosły już pokrotce 
depesze — nadchodzą obecnie następujące bliż
sze szczegóły :

Szpital położony jest w północnej części 
Londynu. O przyczynie ognia dotychczas nic nic 
wiadomo, stwierdzono tylko, że 52 osób stra
ciło życie,' bądź w ogniu, bądź wyskakując przez 
okna. Pożar wybuchł o godzinie pół do 6 rano 
w prowizorycznej przybudówce, przeznaczonej 
dla chorych kobiet wyznania mojżeszowego. Mie
ściło Się tam około 600 osób. Większość cho
rych była jeszcze pogrążoną w głębokim śnie, 
kiedy pojawiły się płomienie i w skutek tego 
pożar przybrał ogromne rozmiary, zanim, straż 
pożarna pospieszyła z pomocą. Silny wiatr do

pomagał do rozszerzenia się ognia i utrudniał 
akcję ratunkową. Straszliwy żar i dym zatamo
wał natychmiast dostęp do. sal, w których le
żeli chorzy, a w saldch tych odbywały się sce
ny nie do opisania. Obłąkani nie chcieli się ra
tować, bronili się- przed strażakami, wyrywali się 
im z rąk i biegli wprost w płomienie. Wielu u- 
ciekło i nie można było ich do dziś dnia odszu
kać. — Po czterogodzinnej natężonej pracy zdo
łano jako tako opanować pożar i wtedy dopiero 
można było ocenić rozmiary katastrofy. — Do 
czwartej po południu wydobywano zwęglone 
zwłoki ze zgliszcz. Naliczono ich 52, ale nie 
jest wykluczonem, że liczba ich jaszcze sio po
większy nowemi odkryciami. Trupy przedsaiwia- 
ły ohydny i przerażający widok. O poznawaniu 
twarzy nie mogło być nawet mowy, gdyż nie- 
któręgswłoki zamieniły się wprost w węgiel.

Gdy w ieść  o pożarze  ro zesz ła  się  w  L on- 
Hynitfcr, t łu m y  p o sp ie szy ły  z m ia s ta , b y  odszukać 
k rew nych , zn ajo m y ch  i p rz y jac ió ł. O d g ry w ały  
się  w tedy okropno sceny. — T łu m y  o cy n o w ały  
w szy stk ie  w e jśc ia  do spa lonego  dom u, ro z leg a ły  
się  płacze, ję k i  i p rz ek leń s tw a , p y tan o  Sie o sy 
nów , córki, s io s try , m a tk i i w ie lu  odejść m u s ia 
ło  bez odpow iedzi —  osoba, o k tó rą  p y tan o , 
a lbo  z g in ę ła  w  p ło m ie n ia ch  — i w ted y  poznać 
n ie  by ło  je j m ożna, albo u c ie k ła  i tu ła  się  te ra z  
po k ilk u  m ilionow cm  m ieście, bez o p iek i, n a r a 
żona n a  śm iech  u liczn ików , albo też w  s tra c h u  
p an iczpym  u k ry ła  się  w  n a jg łę b sz y  z a k ą te k  szp i
ta ln eg o  g m ac h u , gdzie  je j  n ik t  jeszcze znaleźć 
n ie  zdołał.

Dymy ze spalonego szpitala unosiły się 
jeszcze na drugi dzień po pożarze ponad cmer- 
tarnemi zgliszczami domu obłąkanych.

— Za pojedynek. Z Wiednia donoszą; 
Student filozofii Mayer, b a flp jg w  Stoekerau pod 
V, i.edniem, pokłócił się w jednej z kawiarń z 
pewnym oficerem. Przyszło do pojedynku, pod
czas którego student otrzymał lekkie cięcie w 

Skroń. Po obandażowaniu głowy Mayer ze swy
mi sekundantami wsiadł do S ifo n u , aby po
wrócić do T\ iednia. Bandaż na głowie Mayera, 
rozmowa jego z sekundantami i paczka, w której 
były szable, zwróciły uwagę konduktora, który 
zawiadomił o tern żandarmerię w Kornouburgu. 
Żandarmi aresztowali Mayera i jego sekundan
tów, ząjrali paczkę z szablami i zaprowadzili ich 
do sądu, gdzie spisano z nimi protokół, poczem 
puszczono ich na wolność.

— Przykra nad wyraz scena ro
zegrała się onegdaj w budynku sądu powiato
wego dzielnicy.*Josefstadt w Wiedniu. Podczas 
odbywających sio rozprawa na kurytarzu dał sio 
słyszeć nagle okropny wrzask a następnie ło
skot upadającego ciała. Woźni sądowi, którzy 
natychmiast pospieszyli zobaczyć co się stało, 
znaleźli na ziemi wijącego- s i j  młodego człowie
ka. k.p.n jWUiid’ na sahic uluŁanie.- Nie
szczęśliwego odwieziono do szpitala. Jest to nie
jaki Antoni Paltl, robotnik, ufćfapy odpowiadać 
za kradzież zamku do drzwi. Ponieważ szkodę 
w y n a g ro d z ił, chciał skłonić stronę skarżącą do 
odstąpienia od skargi, ale gdy ta nie chciała, 
wpadł w takie rozdrażnienie, że aż dostał na
padu szału.

— Dzierżawa w Tatrach. Z Wie
dnia donos®: Rząd węgierski wydzierżawił To
warzystwu dla wagonów sypydnyeli jezioro 
Czorba w Tatrach na lat 50. Towarzystwo zo
bowiązało się wybudować wspaniały hotel nad 
jeziorem, oraz wielkie hotele w miejscowości 
•Łomnica. Wszystkie te inw estycji po 50 latach 
przejdą na własność państwa.

— Balonem przez Alpy. Dwaj are- 
onauoi, Dumontel i Spelterini, odbyli szczęśli
wie podróż przez Alpy balonem. Wiadomość 
o tern nadesłał do Bzymu prefekt z Novąry. — 
Wzlot balonem nastąpił w Ohamounix.

— Niezwykły wypadek. W Bru
kseli zdarzył się szczególny wypadek podczas 
przedstawiania w tfiatrzC ilanmndzkim. Jeden 
z widzów na galery i przechylił się przez ba- 
ryerą i spadł do krzeseł, przyczem stłukł świe
cznik clekryczny i zranił jakąś panią tak cię
żko, że musiano ją  odwieźć do szpitala. Sani 
nie poniąsł żadnego szwanku.

— Katastrofa kolejowa. Rosyjska  
ageneya tdegr. donosi: Dnia 26 b. m. w po
bliżu 'śtaęyi Panomarewo-Dankowo, kolei rjazań- 
sko-uralskiej, rozbił się pociąg towarowy i spadł 
z mostu. Ciężko ranny maszynista, pomocnik i 
smarownik. Starszy konduktor zginął bez śladu.

— Medal dla matematyków. Ze
Stokliolmu nadchodzi wiadomość, że król Oskar 
ustanowił złoty medal, wartości tysiąca koron 
szwedzkich, który ma być co pięć lat p o z n a 
wany wybitnemu matematykowi, bez względu 
na narodowość.

— Wezuwiusz — ja k  donoszą  z N eaopo- 
lu  —  je s t  od k i lk u  dn i ba rd zo  czynny, w y rz u 
ca jąc  law ę  do w y sokośsi 100 m etrów . Po lieya  
zezw ala  tu ry s to m  n a  zw iedzan ie  w u lk a n u  ty lko  
do p ierw sze j k o n d y g n acy i.

M aili i m M s t im .
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w piątek po raz T-szy „ Mieszczan iń“ , 

sztuka w 4 aktach Maksyma Gorkiego.

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie 
„Pajace-, opera w 2 aktach Leoncavalla. Roz- 
pocznie „Yerburn nobile , opera w 1 akcie Sta
nisława Moniuszki.

Repertuar „Filharmonii11 lwowskiej.
W sobotę dnia 31 stycznia. Wielki kon

cert filharmoniczny ze współudziałem Franciszka 
Navala, c. k. nadwornego śpiewaka i kwartetu 
damskiego Soldat-Boeger.

Program : I. 1. Ryszard Straus: „Scena 
miłosna“ z opery „Feuersnoth‘;. 2. JTozart: 
Kwartet A-dur, odegra kwartet Soldat-Roeger 
i t. d. 3. a) Puccini: Ary a z opery „Bolieme'1, 
b) Thomas: Arya z opery „Mignon11, odśpiewa 
z towarzyszeniem orkiestry Fr. Naval. — II. 1. 
Grieg: „Peer Gynt11, Suita II. a) „Taniec arab
ski11, b) „Pieśń Salwejgi11. a) Spohr: 
Adagio, b) Yieux,temp: „Introdukcja i rondo E- 
dur“, odegrają Soldat-Boeger i h ćl. — HI. 1. 
Beethoven: „Kwartet C-moil11, odegra kwartet 
Soldat-Boeger. 2. „Pieśni11, odśpiewa Franciszek 
Naval.

Początek wyjątkowo o godzinie pól do 7 
wieczorem.

Z Filharmonii, w  niedzielę, zamiast 
koncertu popularnego, odbędzie się nadzwyczaj
ny koncert filharmoniczny ze współudziałem zna
komitego kwartetu damskiego Soldat-Boeger, 
który udało się dyrekcyi pozyskać  ̂ na ten jeden 
jeszcze, lecz nieodwołalnie ostatni występ na 
estradzie Filharmonii. Program tego koncertu, 
na który ceny miejsc zostały zniżone, jest bar
dzo bogaty, a między innymi utworami wyko
nana zostanie na nim prześliczna sonata Pade
rewskiego na skrzypce i fortepian, którą odegra 
pani M ary a Soldat-Boeger, wspólnie z p. Hoii- 
rykiem Malcorcm.

W poniedziałek odbędzie się koncert po
pularny. Współudział w nim przyjęła nieznana 
jeszcze muzykalnej publiczności naszej, a bar
dzo utalentowana śpiewaczka koncertowa, pani 
Helena Oksza-Miączyńska, b. Sczenica słynnej 
szkoły Souyestre-Paschalis.

B ada m ia sta  L w ow a.

(Posiedzenie z  dnia 29 stycznia b. r.).

N a początku wczorajszej® posiedzenia, 
które prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  otwo
rzył przed godziną 7 wieczorem, radny B o 
rn a  n o w i  cz  postawił wniosek nagły, aby 
Bada miejska postarała się o to. by na gro- 
biu ». p. Franciszka Smolki, zasłużonego męża 
sfanu, zam iast obecnego drew nianego i skro
mnego krzyżyka, stanął trw ały  jakiś pomnik. 
Przy tej sposobności radny G u b r y n o w i c z  
uczynił dodatkowy wniosek, by B ada pomy
ślała także o grobie ś. p. Ziemiałkowskiego, 
pierwszego autonomicznego burm istrza m iasta 
Lwowa.

W głosowaniu wniosek radnego Roma
nowi cza uchwalono, — wniosek natom iast 
radnego Gubrynowicza traktow any będzie re
gulaminowo.

Sprawę podwyższenia podatku od piwa 
usunięto z porządku dziennego i przekazano 
ją  m agistratow i do ponownego rozpatrzenia 
z powodu wniesienia przez przedstawiciel 
browarów zamiejscowych pp. M arcina Ilil- 
licha i M aksa W iksla i Syna zarzutów p rze
ciw projektowi podwyżki tego podatku.

Z porządku dziennego radny dr. G e r s t -  
m a n  referował spraw ę udzielenia subwencyi 
szkole ewangelickiej we Lwowie i w niósł 
im ieniem sekcyi V. o udzielenie na ten cel 
kwoty 2.400 koron.

W  dyskusyi zabrał najpierw głos ra 
dny dr. B y  d y g i * ,  a wskazując na nie- 
tolerancyę tej szkoły wobec katolików i ger- 
m anizacyjne jej tendeneye, sprzeciw ił się u- 
dzieleniu subwencyi.

W  obronie wniosku sekcyi V. przema
wiali następnie pp. J o n a s z  i C z a r n e c k i ,  
podnosząc w swych przem ówieniach, pierwszy 
na podstawie informacyj otrzym anych od p. 
Bewakowicza, drugi zaś z tytułu tego, że był 
n iegdyś uczniem w tej szkole — iż szkoła 
ewangelicka wcale nie gennanizuje polskich 
dzieci, lecz przeciwnie polonizuje Niemców.

Po przemówieniu pp.: P  a w 1 e w s k i e g o 
i ks. prałata L e n k i e w i c z a ,  którzy w go
rących słowach poparli wywody dr. R ydy
giera, zabrał z kolei głos radny  R e w a k o -  
w i c 7, a broniąc wniosku sekcyi V.J podniósł 
z naciskiem, że szkołę ewangelicką uważa za 
wzorową i dobrą, gdyż dzieci mogą sie tam 
dobrze nauczyć po niemiecku.

l o  pizemówieniach jeszcze całego sze
regu radnych, którzy zabierali głos dla spro
stowania laktów, przyjęto "Ostatecznie w gło
sowaniu znaczną większością głosów wniosek 
sekcyi V., przedstawiony przez radnego dr. 
G erstm ana.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Bada przejść nad sprawą uwolnienia się 
gm iny m iasta Lwowa od prestacyi na rzecz 
gimnazyum Franciszka Józefa do porządku 
dziennego, poczem postanowiono rozpisać kon
kurs na posadę nauczycielki przy szkole św.

M ikołaja i udzielono Stowarzyszeniuśw. Zyty 
jednej sali szkolnej dla szkoły sług.

N astępnie radny L i s i e w i e  z refero
wał sprawę odnowienia dzierżawy akcyzy 
rządowej, nadm ieniając, że staraniem  P. M ini
stra  dr. Piętaka i posła dr. Głąbińskiego u- 
dało się gminie uzyskać niepodwyższenie czyn
szu dzierżawnego. K om isja zawarła już z 
Bządem kontrakt na 3 lata o dzierżawę tej 
akcyzy za czynszem rocznym 820.000 koron.

W  głosowaniu przyjęła Bada zawarcie 
tego kontraktu do wiadomości.

W końcu posiedzenia przeszła jeszcze 
Rada do porządku dziennego nad sprawą u- 
tworzenia w ratuszu bufetu, poczem prezy
dent o godzinie 8 l45 zarządził posiedzenie 
tajne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

Lwów, 30 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8'10 do 8-30, pszenica na te rm 'n a 8 -— do 8'25, 
żyto gotowe 6’60 do 6-80, żyto na term i™  
6'40 do 6'65, owies obroczny gotowy 6'50 
do 6 -70, owies obroczny na term ina 6-25 
do 6'50, jęczm ień pastew ny 5-25 do 5'75, 
jęczm ień browarniczy 5-75 do 6-25, rzepak 
9-50 do 9'75, lnianka —•— do — •—, groch 
pastew ny 6-50 do 6'75, groch do gotowania 
7-75 do 1050 , wyka 5‘75 do 6-75, nasienie 
lniane — • do — •— , nasienie konopne
— •— do — '— , bób — •—  d o  , bobik
5'75 do 5‘90, hreczka —•— do — •—, kuku- 
rudza nowa 6’20 do 6'40, kukurudza stara 
—•— do — • —, chmiel za 56 kilo — ' — do 
— , koniczyna czerwona 65.— do 7 6 '—, 
koniczyna biała 75-—  do 125-— , koniczy
na szwedzka 65-— do 9 5 '—, tym otka 2 6 '— 
do 3 5 '- .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 15'50 do 15*75 za 50 iitr. p a -  
ritas  Tarnopol na tenn in  — •— do — *—, wa- 
ranty —•— do —• — , ekskontyngentowv 
8'25 do 8'50,

OSTATIIA PO C STA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól
nych audyencyach Arcybiskupa ks. Bilcz ły
skiego, M arszałka kraj. hr. Potockiego, b. 
M arszałka kraj. o tanisław a hr. Badeniego, pp. 
Adam a Jędrzejowicza, Dawida Abraham ow icza
i W łodzimierza Gniewosza.

Z W iednia donoszą do C zasu : Dnia 15
b. m. odbył się w Schodnicy wiec robotni
ków naftowych, a uchwalone rezolucje przy
słał kom itet na ręce pos. Roszkowskiego. — 
P. Roszkowski interw eniow ał natychm iast u 
P. M inistra spraw wewnętrznych i wręczył 
mu memoryał z żądaniem pomocy dla robo
tników, pozbawionych zarobku. Z inieyatyw y 
p. Roszkowskiego zajęła się tą sprawą także 
kom isja parlam entarna Koła i korzystając z 
obecności w W iedniu N am iestnika hr. P i
ni liski ego. odbyła z nim naradę. H r. P iniń- 
ski przyrzekł pomoc dla wszystkich robotni
ków*, pozbawionych pracy w Schodnicy, a 
szukających je j gdzieindziej, przez wskazy
wanie pracy, ułatw ienie wyjazdu na miejsce 
nowego zajęcia i t. d. Komitet robotniczy w 
Schodnicy zoBal natychm iast o tein zawia
domiony.

Rząd węgierski zabronił debitu do k ra
jów należących do korony węgierskiej nastę
pującym pismom: wychodzącej w Czerniow- 
cach Bukow inie, belgradzkiemu dziennikowi 
D uszan  i wychodzącemu w W iedniu dwu
tygodnikowi Słow iański Wiele wydawanemu 
przez W erguna.

Polski poseł do sejmu pruskiego i par 
lam entu niemieckiego, członek Koła polskie
go ks. A. N eubauer ogłasza w pism ach pol
skich, że  ̂m andatu do obu tych ciał nadal 
przyjąć nie może.

Ogólną uwagę zwrócił na siebie arty 
kuł oficjalnej Nordd. Allg. Z tg  napisany z 
okazyi 44 rocznicy urodzin cesarza W ilhel
ma, w którym  powiedziano, iż wszyscy oży
wieni patryotyzmem Niem cy wdzięczni są 
głęboko R sarzow i, że „w obec wrogiego sta
nowiska pewnej części obywateli państw a 
polskiej narodowości objawił niewzruszoną 
swrą wolę, aby zamachy na królestwo pru7 
skie zgnieść silną dłonią i niem ieckich kolo
nistów  na kresach w schodnich otaczać swą 
królewską opieką.11
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Rząd niemiecki otrzym ał inform acye, 

iż W atykan Die zgadza się na mianowanie 
nowego arcybiskupa kolońskiego już teraz 
kardynałem . M ogłoby to nastąpić znacznie 
później.

Sari berliński skazał na rok więzienia 
obywatela austryackiego, rodem z Czech, n ie
jakiego Franciszka Bartscha. który bawiąc 
na Szlasku pruskim , dopuścił się w pewmem 
towarzystwie obrazy majestatu.

Jako kandydata na stolicę biskupią w 
W ilnie wym ienia korespondent D ziennika  
Tozm utkiego. obok obecnego adm inistratora 
uyeeezyi ks. Fraczkiewicza, także ks. Erd- 
nianna" regensa sem inaryum  duchownego w 
Petersburgu Stwierdza dalej, że pogłoska, 
jakoby następcą ks. biskupa Zwierowicza 
'miał zostać biskup płocki ks. Szembek, u- 
trzym uje się uporczywie, zwłaszcza wśród 
duchowieństwa. Korespondent przypuszcza, 
że ci trzej kandydaci na seryo wchodzą dziś 
w rachubę, a przypuszczenie to opiera na 
fakcie, iż nazwiska ich stały  się, jak mówią 
w Warszawie, „cenzuralnem i“, to znaczy, że 
cenzura pozwala pismom tam tejszym  pisać 
o nich jako o kandydatach.

Dzienniki niem ieckie zamieszczają w ia
domości o oporze, na jaki napotyka rząd 
rossyjski w russyfikowaniu F inlandyi. Mia
nowicie w ydał niedawno generał-gubernator 
finlandzki do podw ładnych mu gubernato
rów7 polecenie przedsiębrania energicznych 
środków, celem zapobieżenia temu, aby przy 
tegorocznym poborze rekruta nie powtórzyły 
się zeszłoroczne zaburzenia. N a to czterech 
gubernatorów, mianowicie K raem er w Abo, 
Bjornberg w W asa, Furnbjelm  w7 Uhaborg 
i Munek w: St. M ichel oświadczyło, że w o- 
bec nastroju panującego w7 kraju, muszą od
radzać uciekania się do takich radykalnych 
środków7, tern więcej, że opór popisowych 
opiera się na niezioiunem przekonaniu, że 
ustawa o obowiązku służby wojskowej z r. 
190 J sprzeczna jest z konstytncyą finlandzką. 
Te odpowiedzi gubernatorów przedłożył ge
nerał-gubernator carowi, car zaś polecił 
wszystkim czterem podać się w ciągu tygo
dnia do dymisyi pod groźbą wydalenia ze 
służby. Podobne trudności m a rząd w obsa
dzeniu posady generalnego dyrektora poczt 
finlandzkich, z której usunięto niedawno 
H jalm ara Lagerborga. Czterech z rzędu fin
landzkich urzędników7, którym zaproponowa
no objęcie tej posady, odmówiło wręcz, a po
wodem tej odmowy było wprowadzenie, z 
wyższego nakazu do iustytucyi poczt finlandz
kich t. zw. „czarnego gabinetu14, celem kon
troli listów pryw atnych. Otóż żaden z upa
trzonych kandydatów nie chciał wziąć na 
siebie przeprowadzenia tej nowej organiza- 
cyi tak, że generał-gubernator był zmuszony 
poruezyć zastępstwo urzędu naczelnego poczt- 
m istrza jednem u z urzędników swojej kance- 
laryi, P. Jam alajkunowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państw a.

W iedeń , 1)0 stycznia. I z b a  p a n ó w  
zebrała się dziś o godz. 2 po południu. P rze
wodniczył prez. ks. W indischgraetz. Po za
łatw ieniu iorm alności złożyli przyrzeczenie 
nowi członkowie Izby; którzy dziś pieńm y  
raz przybyli na posiedzenie, miedzy nim i 
arcybiskup Repta, p. M ichałowski i p ro
fesor N othnagel. N astępnie referent ba
ron N i c b a u e r  przedłożył sprawozda
nie kom isji budżetowej o projekcie zmia
ny ustawy z 38 grudnia 1896 w przed
miocie sprzedaży soli bydlęcej po zni
żonej cenie. P o 'k ró tk iej dyskusyi, w której 
brali udział p . Scbreiuer i zastępca Rządu 
szef sekcyi br. Jorkasch Koch, uchwalono 
ustawę w drugiem i trzeci cm czytaniu.

Zabrał głos prezydent ks. W i n d i  s c li
li r a e t z  a oznajmiwszy, że porządek dzien
ny wyczerpano, wniósł, aby w obec nadzwy
czajnych okoliczności, ze względu na to, że 
koiiweucya brukselska związana je s t z pe
wnym term inem  (I  lutego) —  ju tro  o godz. 
] z południa odbyło się posiedzenie Izby 
panów dla obrad nad przedłożeniaini (cukro- 
weini), które prawdopodobnie dziś będą w7 
Izbie posłów7 uchwalone. Prezydent wyraził 
zarazem ubolewanie, że Izba panów znowu 
zmuszoną będzie tak ważne projekty ustaw 
w tak krótkim czasie załatwić. Posiedzenie 
o godz. pół do 3 zamknięto.

W iedeń , 30 stycznia. Prezydent o- 
tw iera posiedzenie o godzinie 11 m inut 15. 
P. L e m i s c k  zapytuje prezydenta, czy wie 
o tem, że w gm achu parlam entu odbyło się 
zgrom adzenie fabrykantów  cukru, którzy w 
ten sposób urządzili parlam ent w parlam en
cie. Protestuje przeciw7 temu postępowaniu, 
które uważa za skandal.

Prezydent oświadcza, że dopiero przed 
samem otwarciem posiedzenia Izby dowie
dział się o zgromadzeniu. (S łuchajc ie! to 
skandal). Nie proszono go o oddanie to ta l
ności i on zezwolenia nie udzielał (w ołania: 
to skandal, — wyrzucić ich !).

K ilku posłów z kwestorem Walzem o- 
puszcza salę, wołając „My ich w yrzucim y44! 
Udają się do sali komisyi budżetowej.

P. E l i  e n  bo  g e n  powiada, że gdy wcho
dził do parlam entu, nie mógł się docisnąć; 
dowiedział się, że owi obcy ludzie, to nowi 
członkowie parlam entu „fabrykanci cu k ru !41 
Zapytuje prezydenta, czy gdy konsumenci ze
chcą odbyć w parlam encie zgromadzenie, tak 
że im się to uda.

P. P e r n e r s t o r f e r  w;nosi, by posie
dzenie przerwać.

P r e z y d e n t  oświadcza, że w łaśnie do
wiedział się, iż zgromadzenie opuściło już 
wszystkie lokalności gm achu parlam entu. 
(W rzawa). Odpada więc głosowanie nad w nio
skiem pos. Pernerstorfera.

P. I r  o zapytuje Prezydenta, atakując 
gwałtownie tych, którzy wpuścili fabrykan
tów7 cukru do gm achu parlam entu, —  kto 
im właściwie na to pozwolił. Żąda pocią
gnięcia tego urzędnika do odpowiedzialności. 
(Pow tórna wrzawa).

P r e z y d e n t  w7śród ogólnej wrzawy 
powiada, że pozwolenia udzieliło prawdopo
dobnie kilku posłów. (D ługotrw ała wrzawa).

P. E i d e r s c h ,  który w łaśnie wszedł 
do s a l i : Osobiście ich wyrzuciliśmy z parla
m entu (braw a).

P. D e r s c h a t t a  wśród ciągłego nie
pokoju w Izbie oświadcza, że to jest w styd 
dla parlam entu, iż coś takiego mogło się w y
darzyć. Najżywsze ubolewanie wywołuje fakt, 
że prezydenta naw et się nie pytano o po
zwolenie odbycia zgromadzenia i oddania lo
kalności na ten cel. Nadużyto więc _ lokalno
ści parlam entu do zgromadzenia, nie będą
cego z parlam entem  w żadnym związku. P re 
zydent nie je s t więc panem  w tej Izbie.

P. W a l z ,  który podczas omówienia 
D erschatty wchodzi na salę w oła: Ci ludzie 
wciąż jeszcze są w gm achu! D e r s c h a t t a  
kończąc swą przemowę wnosi, by ze względu 
ua zawiadomienie prezydenta, że ze wszystkich 
lokalności gm achu parlam entarnego usunięto 
już obcych, gdy natom iast p. W alz twierdzi, 
że tak nie jest, otóż aby ze względu na to 
posiedzenie na  godzinę przerwać.

Prezydent oświadcza, że posiedzenie na 
pół godziny przerywa.

Po przerwie o godz. kwadrans na 2 
otworzył Prezydent obrady na nowo i oświad
czył, że kilkakrotnie już odbywały się zgro
madzeń):: interesentów  w gm achu parlam entu 
za jego pozwoleniom. Ponieważ jednak  w 
dzisiejszem zgromadzeniu fabrykantów  cukru 
brało udział także kilku członków Izby pa
nów, a nadto posłowie i zastępcy Rządu, zgro
madzenie było przakonane, że nie potrzebuje 
zezwolenia Prezydenta Izby. Prezydent wy
raził następnie ubolewanie, że jego poprze
dnie oświadczenie co do niepozwolenia na 
zgromadzenie fabrykantów, kwestorowie źle 
zrozumieli.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego t. j. szczegółowej dyskusyi nad 
przedłużeniami cukrowemi.

Wiedeń, 30 stycznia. W dyskusyi 
szczegółowej przemawiali referenci Urban i 
M astalka następnie posłowie Kulp, Choć, 
Zazvorka i Fressl, poczem dwa pierwsze pa- 
ragrafy  noweli do ustawy o podatku cukro
wym uchwalono. Przystąpiono do dyskusyi 
nad §. 3 i 4.

Wiedeń, 30 stycznia. Dziś rano ze
brali się w gm achu parlam entu  fabrykanci 
surowca cukrowego i raliuady, w bardzo zna
cznej liczbie i odbyli pod przewodnictwem 
M arszałka krajowego Czech ks. Lobkowica 
2 o1 ro m 3-d z 6- ni 6.

Zastępca Rządu radca B e r n a t z k y  
oświadczył, że Rząd dotychczas w sprawie 
cukrowej traktow ał przem ysł ten i życzenia 
interesentów z jak największą życzliwością. 
Gdyby jednak obecnie chciano przeszkodzić 
załatwieniu konwencyi brukselskiej, wytwo
rzyłaby się bardzo poważna sy tuacja , za 
którą Rząd odpowiedzialności nie przyjmuje. 
Odpowiedzialność spadłaby na tych, * którzy 
tę sytuaeyę spowodowali.

Pod wrażeniem oświadczenie Rządu wy
brali fabrykanci subkomitet, który po krótkiej 
naradzie uchw alił kompromis. W ten sposób 
trudności ustąpiły i zdawało się, że dyskusya 
w Izbie pójdzie z miejsca gładko; tym cza
sem nastąpiły  w Izbie znane zajścia.

Wiedeń, 30 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odczytano interpe- 
lacyę p. W alza i to\v. w sprawie zamierzo
nej zmiany program u budowy dróg wodnych 
i odroczenia budowy kanału Dunaj-Odra. In- 
pelanei wywodzą, że Rząd znowu chce dać 
Czechom koncesję na niekorzyść innych lu
dów i zapytują, dopóki Rząd będzie prakty
kował upośledzanie innych narodów na rzecz 
Czechów.

W iedeń, 30 stycznia. Z okazyi rocznicy 
zgonu Cesarzewicza Rudolfa był dziś Najj. 
P an  w krypcie kościoła OO. Kapucynów i 

mdlił sio przy trum nie ś. p, Cesarzewicza. I

Najd. Arcyksiężna E lżbieta i h rab ina  Lo- 
nyay nadesłały  wieńce.

W iedeń, 30 stycznia. N a wczorajszej 
ankiecie cukrowej eksperci złożyli oświad
czenie, w którem żądali zakazu rejonowania 
buraków. Obecni zastępcy przemysłu cukro
wego oświadczyli się również za zakazem re
jonowania

W iedeń, 30 stycznia. W iększa część 
majstrów na  sztuki nie chciała wczoraj, gdy 
pomocnicy zgłosili się do roboty, przyznać 
im poczynionych na wczorajszej konferencyi 
ustępstw. Skutkiem tego 95 prc. pomocników 
krawieckich pozostało w strejku.

Zagrzeb, 30 stycznia. W czoraj odbyło 
się tu wspólne zgromadzenie chorw ackich 
partyj opozycyjnych, na które przybyli także 
reprezentanci stronnictw  chorw ackich z Dal- 
macyi i Istryi.

Berlin, 30 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu parlam entu Rzeszy są na po
rządku dziennym i n t e r p e l a c y e  p o l s k i e .

E ssen , 30 stycznia. W dowa po Kruppie 
zawiadamia, że stosownie do ostatniego roz
porządzenia jej męża firma K ruppa zmieniła 
się w Towarzystwo akcyjne, udziały jednak 
zostały w ręku jej córki B erty, jako spadko
bierczyni przedsiębiorstw a.

P etersburg, 30 stycznia. (T el. p r y  w.). 
Cło od polskich książek wprowadzanych w 
granice państwa rossyjskiego zostało znie
sione.

R zym , 30 stycznia. Izba deputow anych 
uchwaliła wczoraj wyrazić podziękowanie i 
uznanie Marconiemu, który W łochom przy
sporzył nową sławę.

Rzym , 30 stycznia. Gdy m inister spraw 
zagranicznych P rinetti przedkładał wczoraj 
królowi do zatw ierdzenia ustawy i dekrety 
zachorował nagle. Król i prezydent gabinetu 
Zanardelli pospieszyli mu z pomocą i pod 
trzym ali go. Prinetti chciał w ysiłkam i woli 
utrzymać się na nogach, ale nie mógł. Od
wieziono go do domu a towarzyszył mu m i
nister Baccelli. W Izbie prezydent zawiado
m ił posłów o nagłej chorobie P rinettiego  i 
wyraził życzenie, aby chory jak najprędzej 
powrócił do zdrowia i m ógł spełn iać  swe 
obowiązki ze zwykłą pilnością.

W  stanie zdrowia Prinettiego nastąpiło 
polepszenie; niebezpieczeństw a niema. Leka
rze stwierdzili paraliż lekki lewej ręki i nogi.

Rzym , 30 stycznia. Słabość Prinettiego 
spowodowało przeforsowanie się. Dr. Mazzoni 
oświadczył, że jeżeli w ciągu 24 godzin nie 
zajdzie kom piikacya, chory prawdopodobnie 
zupełnie wyzdrowieje.

A m sterdam , 30 stycznia. W  kilku 
towarzystwach transportow ych robotnicy roz
poczęli strejk. T ransport napotyka na tru 
dności, Wczoraj 300 robotników i m aszyni
stów Holenderskiego Towarzystwa kolejowe
go przystąpiło do strejku. Podobno całą bry
gadę żandarm eryi telegraficznie powołano do 
Am sterdam u. Zaszły bójki w mieście, wiele 
osób ciężko zraniono.

M adryt, 30 stycznia. W Róus w ybuchł 
ogólny st.rejk. Zaprzestało pracy 10.000 ro 
botników7. Skonsygnowano wojsko. Panuje 
brak środków żywności.

Księżna Ludwika saska.

Drezno, 30 stycznia. Dresdner Jour
nal ogłasza podpisane przez m inistra stanu 
rozporządzenie królewskie z dnia 14 b. m., 
które orzeka, iż król, ponieważ następczyni 
tronu saskiego księżna Ludwika zrezygnovva- 
•la uroczyście i na zawsze ze wszystkich 
swych praw, wynikających ze stanowiska na
stępczyni tronu, udz’ela jej swego przyzwole
nia i oświadcza na mocy przysługującego 
mu prawa, że ustały wszystkie p iaw a i ty 
tuły połączone z godnością następczyni tro 
nu i jej przynależnością do rodziny królew
skiej.___________ __________

W ybór p rezyd en ta  p ar lam en tu  
n iem ieck iego .

Berlin , 30 stycznia. Parlam ent n ie 
miecki na wczorajszem posiedzeniu dokonał 
wyboru prezydenta Izby. Na 285 głosujących 
dawny prezydent hr. Ballestrem otrzymał 
195 głosów. 89 kartek oddano próżnych, je 
dna kartka nosiła nazwisko antisem ity A hl- 
wardta. W iceprezydent br. Stolberg oświad
czył, iż o rezultacie wyboru zawiadomi nieo
becnego w Izbie hr. Ballestrem a i zapyta 
go, czy wybór przyjmuje. Tymczasem zja
wił się w Izbie hr. Ballestrem  i oświadczył, 
iż w sparty na zaufaniu większości, wybór 
przyjmuje, poczem w7śród hucznych oklasków 
większości objął przewodnictwo.

Hr. Tołstoj.

T u ła ,  30 stycznia. W stanie zdrowia 
hr. Tołstoja nastąpiło polepszenie. Z począ
tkiem  grudnia z. r. zachorował na tak silną 
influenzę, że często trac ił przytomność z po
wodu wysokiej gorączki. Pewnego dnia, gdy 
był przytomny, żona zapytała go, czy nie

chce, aby zawołano do niego duchownego, 
Tołstoj odpowiedział: Znasz moje zasady, zo
staw mnie w spokoju. Z końcem grudnia 
influenza minęła i hr. Tołstoj m iał się tak 
dobrze, iż mógł w stać z łóżka. Po paru dniach 
atoli zachorował znów i musiał położyć się 
do łóżka. Rzekł wówczas: Czuję, że to są 
ostatnie dni moje. Życiu jego nie zagraża 
jednak  niebezpieczeństwo.

Z  parlamentu francuskiego.

Paryż, 30 stycznia. N a wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputow anych Sembat za
żądał zniesienia ambasady przy W atykanie. 
M inister spraw zagranicznych Delcasse, o- 
świadczył się przeciw temu, jakoteż przeciw 
przem ienieniu tej ambasady na poselstwo. 
Podobne zarządzenie nie podkopałoby powa
gi W atykanu" a nie powiększyłoby wcale 
znaczenia F ra n c ji. Obowiązkiem rządu i par
lamentu je s t przedewszystkiem dbać o w iel
kość i urok Francyi.

W niosek Sem bata odrzucono 325 gło
sami przeciw 215. Dep. Trouin wniósł, aby 
rząd ogłosił „księgę żó łtą44 o stosunkach 
F rancy i z W atykanem . Dep. Dejeante wniósł 
o zniesienie subw encji dla kongregacyi na 
Wschodzie. Dep. Sem bat żądał zniesienia 
subw encji dla m isjonarzy, a natom iast u- 
życia tych kwot na założenie zakładów świe
ckich na W schodzie.

Referent oświadczył, że tak, jak  dep. 
Sembat jest za tem, aby wszystkie zakłady 
francuskie na W schodzie zamieniono na 
świeckie, gdyż kongregacye wywierają zgu- 
bny wpływ na F ra n c ję . F rancya musi zrzec 
się protektoratu, z którego dla niej tylko 
niebezpieczeństwo wynika. (W rzawa w Izbie).

M inister spraw zagranicznych Delcasse 
oświadczył się przeciw tym wnioskom, po
czem odrzucono je  384 głosami przeciw 224, 
a przyjęto 340 głosam i przeciw 88 wniosek, 
na który zgodził się także m inister Delcasse, 
a który wzywa rząd, by zawsze znaczniejsze 
subw encje przeznaczał dla zakładów i nau
czycieli świeckich.

N astępnie przyjęto wszystkie rozdziały 
budżetu m inisterstwa spraw  zagranicznych.

Zatarg w Wenezueli.

Londyn, 30 stycznia. B iuro  Reutera  
donosi, iż Niemcy, A nglia i W łochy wysłały 
wspólną odpowiedź do Bovena na jego pro- 
pozycyę, aby wszystkie kraje mające preten
s je  do Wenezueli, traktow ane były na ró- 
ni z tem i trzem a państwami. Odpowiedź 
brzmi odmownie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 stycznia 1903. Giełda po

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 100-82, W ęgier
ska renta koronowa 99’72, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 707-75, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 754-— , Akcye Anglo- 
banku 277-— , Akcye Unionbanku 559-— , 
Akcye Bankvereinu 482"— , Akcye Lander- 
banku 413-— , Akcye Kolei państw. 703'—-, 
Lom bardy 55-— , Akcye kolei E lbethal 459-—-,

Wiedeń, 30 stycznia 1903. Zam knię
cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 m in. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 707-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 753-— , 
Akcye Anglobanku 278-—-, Akcye U nionban
ku 555-—, Akcye Landerbanku 412'75, Akcye 
Bankvereinu 48D75, Akc. Bodencredit 964-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 542-—, 
Akcye kolei państwowych 702-25, Akcye ko
lei Południowej 55 50, Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tram way B )  — •— , Akcye 
kolei E lbethal 459-—, Akcye kolei Półno
cnej 5565-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
5S7-— , Akcye A lpiny 402 '—, Akcye Rim a 
M uranyi 500'50, Akcye praskiego Towarzy
stwa żel. 1670-— , Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 348 '— , 
Obligaeye węgierskiej indem nizacyi 99*50, 
Renta majowa 100-70, A ustryacka R enta koro
nowa 101-65, W ęgierska Renta koron. 99-70, 
56 i. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 50, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99-50, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98-10, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-40, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego 111*— , 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyine 99-95, . 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*60, 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 97"— , Losy tureckie 
1 2 5 * - , M arki 117-12, Ruble 252*75.

Odpowiedzialny red ak to r:
A d a m  K r e c h o w i e c k L
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Nadesłane.

O niezrównanym  skutku przeciw (2)

uciążliwemu zatkaniu donosiły wiele czaso
pisma medyczne krajowe i zagraniczne. — 
Oryginalne pudełka z 50 pigułkam i tylko 
w aptekach. W ysyłka hurtowna D r. E . B lo c h , 

S t. L u d w ig  i  E .

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do goti?.. 2-giej

S t a i i i s t a w  S to c h a
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w

ulfca rańsfea L 17, drzwi Nr. 8.

UbezpirCzerJs losów
od stra t

w razie wylosowania najm niejszą w ygraną

na oały rok 1903
przyjmują

Sokal & Lilien
Z lt '« :en iś ':  z  p r o w in c j i  ^ ł & ( w . i a r « y  o c -  

w r o t o m  )>u  j l n  bez- p r o w i z j o

C. k. uprz-yir. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i w y p ła c a  zaliczki no. ricm i- 
nek bieżący, przyjmuje do przecłiow ania papie; v» 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki. - 
Nadto zaprowadzono na wzór mstytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyt £, schowkowe
(S a fc  U ej»«ailts).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym  kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y 
s k r e tn ie  przechowywać można swoje mierno 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym

p : .

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z (Mcm 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

ąposp. | osob.
j o godzin ie

12 1-
SBBBSJ

2*3]

3-35
*Tjo

_ 6'20

—
6-50
7-45 
8'00 
8Tu

— 8'56

135

10-25
11-5-5 

P I !  
1 23

1 45 —

2'35 —

— 3-14
4'40

— 5-35

--- 5-40 
5 50

8'40

6 GOJ 
&04H

"  |

- 9 'i2 a
9 20 |

:

9 25)1 
9-32/1 
9 -5 0 |

!
1003;j
10-20!

- 10 50/

i — < ,3-1*8

2‘20
7-40

— 511

9 fo!olj|

p r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a  [ d w o r s e e  g ł ó w n y ]
Pociąg

posp. | osob.

Z Ic k T ii 7  kar e s z tu , K onstan tynopo la), D elatyna (od 1/10 g
do 30A), Z aleszczyk, W yżnicy, N ow osielicy, B erhom ethu. 
Czudius., S erethu , R adow iee, V a lepu tny  i Suczawy.

Z Kr&kowft (B erlin a , W rocław ia, W arszaw y , W iodo ia , K a rls 
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , Cha
bówki, Z akopanego.

Z  Tarnopola, B orek  w ie lk ich , G rzyssałow a.

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia. K arls
badu, P ra g i) ,  Zakopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry
m anowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lo k m ,  C zo rtk o w a,' K a łusza, Hórozmezo (od 13 7 do 31/8 
w ł. co n iedz ie li i św ięta), B rodiny, P u tn y , Suczawy.

Z iirasiehowi-i (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janowa.
Z  Podwoi:?.;.rys!; (Odessy, K ijow a), Brodo*?,
Z tówoozne-gn (P esz tu ), Obyrowu, B ory ław ia , K ałusza.
Z  Haw y ruskiej i Sokal
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W ied n ia , Karlshtwln, P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża, Ortów* (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
Labor-,z (Pesz tu ).

Z Rzeszowa, .Lubaczowa.
Z S tan isław ow a, P o tu to r . Kg-ccsmezS.
Z  .Ławooznego, Ka *«*?.*, C kyrow a, B ory sław ia .
Z Janow a.
% K«t.feowa (B e rlin a , W rocław ia) W ied ;,la , K arlsb ad u , P ra g i) ,  

l i l ia , ,  T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z  lokftn  (Jfcls, B ukaresztu) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżnicy, S e re th u , Suczawy.
Z  Podw ołiscsysk (U dacsy), .K ijowa), Brodów, G rzym ałów *. Hu- 

s is ty sa . Kopy czyn iec.
Z Brzucho wić. (ad 15.5 do 14/9 w łączn ie  w  n iedziele  i św ięta),
Z T uohli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrowa, B orysław ia.
Z Pfldw ołoeżysk (O dessy, K ijow a), G rzym ałow a, P o tu to r, Za-

o godzinie
S w-caasa®
i| 12-45 
1

) ! 251
-

Fi
4 1 5

s a m
5 "50]

- fwasu-i
6 25

— 6 30

__ 6*85

h o ra , C hy ro w a .

'I Bełżca. Sokala, Lubaczowa- Rawy Ruskiej,

Z akopanego prżez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są
cza. Orłow a (o d  1/7 do 15/9), J a s ła ,  L ubaczow a, Sanoka, 

„  Rym anow a. Iw onicza 
8 '12a  jg B rzuchow io (od 15:5 ;o 14,9 w łączn ie  w n ied z ie lę  i św ięta). 
9 20s| a  jgjjjy. (Bnk*iroec4»)> K S resaezS , P o tu to r, Nowo-

Eiisliey, Y alepntny , Su cza wy.

eima, Ja s ła ,  L ubaczow a , T arnobrzegu , Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

i  Ja n o w a  '( os 1/5 do 15/9 w łączn ie  w  n iad s io lć  i  św ięta).
% podw ołoezysk  (O dessy, K ijow e), Brodów. K a^y eay a ie* , Z a 

leszczyk , S k a ły , Iw am a. pustego.
Z Łfewoer-acgo (Pesa!*)» Cay.-wara, K ałusza, B orysław ia.

S ta  « i w « r a e c  P « » < lx a iu « z e .

S T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G ra p a  altowa.

'i. Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z I'(.dw ołoc/y: i (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, Mu- 

sia tyna , K opyczym ae.
Z Podw ołoezysk  (Odessy, Kijowa) H opyezyniee, Z a leszczyk ,

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S ku ły , I i  u s ia ty n a , B rodów .

Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniec, Brodów, Za
leszczyk, P o tu to r, iw a n ia  pustego, Skały , H usia tyna.

8 30

8-40

9 0 0  
9 1 5  
9-50 

10 30 
10-40 
PSS

2.00
2-15

1 55

2-40

2 5 5

— 3 05

3.15 
3 2 6  
3 30

2-09

6 10 
6-20

6-30

6-35
7-10 
816
8-25 
9 00

10 05 
10-

11 00

11-10 
J

6-43

10-57

o<tye4dża ta  Lw owa [z dworca głównego!

Do K rakowa”' "óWiednia.,' W rocław ia, BMi-Rnal^^ai^sza^y P ra g i 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Z akopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Dc lek a n , (Ja ss , B ukaresztu , O onstancf), P o tu to r, C zortkow a, 
Kbrosmezo, Słob. rung ., Zaleszczyk, Now osielicy. Serethu , 
B orodin). Pu tny , V aieputny, Suczawy.

Do K rakow a, (W ied n ia , W ro cław ia , B e rlin a , P rag i, K arlsbadu) 
Chyrowa.. Sam bora, J a  ła ,  Stróż, M ielca, Orłowa, W ie
liczk i, Oświęeim a 

D s B ranohow ic, (od 15/5 do 14/9 w łączn ie  codziennie).

Do lek a n , (Ja ss , B ukaresztu ), Żydaezowa, P o tu to r, K orósm ezo^ 
N ow osielicy, B rod iny , P u tn y , V aleputny, Suczawy.

Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, K opyczyniec,
H usia tyna.

Do L aw eeznogo, (Pesztu), D rohobyeza, B orysław ia.
Dc K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a . P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczowa., Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o
nicza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, T arn o b rzeg u , Stróż, O rłow a ( od 1/7 
do 15/9). J a s ła .

Do L& w oezaaśc, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a,
Do B ełżca, S o k a la , Lubaczow a.
Do C zerniow iee, P o tu to r, N ow osielicy.
Do Tarnopola, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łączn ie  w niedziele  i św ista )
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniec 

Zaleszczyk, H u s ia ty n a , Skały  Iw a n ia  pustego, Grzymałowa 
l)o Szczero* (od 1/6 do 15/9 w niedzielę  i św ięta), 
im  B m e h o w io  (od 15,5 do 14/9 w łącznie w n iedz ie le  i św ięta) 
Do lekan , P o tu to r, K ałusza . C zortkow a, Zaleszczyk, W yżnicy’ 

Korósmezo
Do K rakow a, (W ied n ia , Y roeław ia, B erlin a , P ra g i, K arlsbadu), 

Ja s ła . Chabówki, Z kopanego, W ieliczk i, Nowego Sącza 
Lubamtowa.

Do T u ch li (od 15/6 do .3'59 w łączn ie ), Bkolewn (-A  i , t  j  
30/9 w łącznie). S try ja ' C h y ^ a ,  i f o r y s Ł  ( * 1/5 d° 

Do Jan o w a  (od 1/5 do 30/9)
Do B rzucho w ic (o d  15/5 do . i i )  w łącznie).
Do -Swiawma. C hyrow a, Lubaczowa.

Do S tan isław ow a, Żydaezow a.
Do K rakow a. ) W iednia, W rocław ia , B e r l ia a  W arszaw ’/ .)  Chy

row a. Mezo L aborez  (P esz tu ), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9)/ Oświęeima.

Do Jen o w a  (od  1/-5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 w ł. codzienni a).

Do Ławócaioego (P eeztu ), C byrcw ą, B orysław ia, Kałusz*
Do R w y  ru sk ie j, Sokala.
Do B rzucho w is (ed  15/5 do 14 9 w ł. w n ied z ie le  i św ięta).
Do P rzem y śla  (od 1/5 j.o 30/9 wł.)
Do Podw ołoezysk. (K ijow a, Odęssy), Brudów.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 wł. w oiadzi% - i  .rieta).
Do Ick an , Czortkowa, Now osielicy, B erhom ethu, Serethu , Bro

diny , Suczaw y.
Do K rakow a, óPiedoój, W rocław ia , W arszaw y, P ra g i, K arls

badu, C hyrow a, Rym anow a Iw onicza, T arnobrzegu , O rło
wa, W ieliczk i, 'Chabówki, Z akopanego .

Do P sdw oło ifśy ik , Kofi.y.-;i-7:\!'3c. Iw au ia  p a s teg -, S k a ły , IIu- 
sib tyna, Żu-Jcszosyk G r a ? ł a w a .

* d w o rs s  ,.,P  j i a z a s s « H 
X>o Podw ołoezysk, (K ijow a, Odozzy), Brodów, K opyczyniec 

H usia tyna. 
liii T arnopola. P o tu to r
Do Podw ołoezysk, (K ijo ws;, Odeaky), Brodów, Kopyczyniec, Za- 

icłizasj'®* H u s i a t y n a , i w a n i a  pustego, Grzym ałow a.

1 ' i ^ a a S  00 Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brudów. 
I I  3 J Dc- podw ołoezysk, K opyczyniec, Iw an ia  partego , S k a ły  Hu- 

r.iatyna, Zaleszczyk, G rzysaalow a.

Si wag® - P o ra  nocna oznaczona i e st ram kam i. — Czas śro d k o w o -e u ro p e jsk i je s t późniejszy o 36 m in u t oa czasu lwowskiego.

€ E W N  I  
lw o w s k ie j  Izby h an d lo w e j  i

Lwów, dn ia  30. stycznia 1903.

I .  A kcye za sztuk ę.
Banku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w lik w id a e y i..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(420 k o r . ) ............................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy  po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a.. (400 k u r . ) ............................
Fabryk i wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d la gal. przodaięb. c iok try -. 

eznyoh wód. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor,
Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10%

n » 41/,, % ,, los W 50 1.
„ „ 4% „6 0 1 .po200k .

„ kraj. 4 ł/2% „ los w 51 1.
u „ 4% „ los w 07 1.

Tow. kred. gal. ziem. 
sza emisya) . .

Tow. kred. galie. 
los. w 411/, lat . . .  .
4% los. w 56 lat . .

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gul. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 

alr.e Banku kr. 5% (2 om.)

K

p rze o iy s ło w e i

(pierw- 

ziemsk. 4%

„ i Ll2 % (oom.)
Komunalr.

., 4% (4 om.) 
Kel. lokalne dtto 4% po 200 koi . 
Pożyczki kr. 6% w. a,, z. r. 1S73 

„ 4% po 200 kor. l ro
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ 4L, % „ 200 „

IV. Losy.
51. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................ .....
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

p l l lC i l żądają
walutą koron.
K. h. K li.

536 — 545 —

— — 300 —

Ó80 — 587 —

350 -
c
b£> 400 — 420 —|
V
w
rt1 111 - — —

*7S3 100 70 — .
© 97 50 — _.

102 - 102 70
98 80 -------
98 - _

a
c 98 20 _ _
& 98 20 98 90
Sd

99 50 100 20
SJ 103 - _
C 102 50 — —

1.0.1 30 102 -
98 50
98 50 -- —E

99 6 0 ; -------
96 2 u : -------

101 3C TO! 90

73 - 78 -

11 20 11 40
19 - 19 20

250 — 254 —
252 - 254 —
116 90 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 29. stycznia 1903.

A . • t tó ln y  d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
JedriłLity dług państw a w banknot.

m a j - l i s t e p a d ..........................................  160.80 101.—
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 100.80 101.—

płacą żądają
Jednolity dług państw a w srebrze

s ty e ze ń -lip icc ........................  100.80 101.—
k w ie c ie ń -p a ż d z io rn ik ............ J 00.80 101.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 180.— 190.—
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.25 157.25

„ 1SO0 po 100 zł. 4 pr. . 186.— 188.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 249.— 253. -
„ 1864 po 50 zł......  249.— 253 .—

Listy zast. domen państ. po 120 zł'. 5 pr. 302.50 303.50

B . D łu g 1 p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

A-ustr renta  /Jota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .............................121.25 131.45

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.75 101.95

O. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100.50 101.50
Kot. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatna za 100 zł. 4 pr. . . n g .7 0  —.—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. ó3/4

pr. (orstemp. akc.ye) .....................514.— 518.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/< pr............................... .... . . . 1 3 0 . -  1 3 1 .-
Kol. Karola. Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................ 100.50 101.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.30 101.30

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zuch. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z V. 1895 za 400

kor. 4 p r..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r............................................
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa [Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r ....................

I ) ,  D łu g ' p a ń s tw a  (krajów  korony

Weg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. .
w w a-l. kor. za- 200J) !1 V

kor. 4 pr................................. -
-., obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4% 101--

' za 100 zł. (2 0 0  kor.) 2 0 2 . -  
„ za 50 zł. (100 kor.) 203. -

E .  O b ligacye  iu d e in n iz a c y ja e .

. . . .  9 9 . -
. . .  99.70

115.— — .—■

100.90 101.90

101.— 1 0 2 .-

100.— 100.30

100.50 101.50

100.— — .—

119 ,—

węgiet skiej).

99.90 100.10

poz. prem.
163. -  
2 0 4 . -  
2 0 4 . -

Kroacyi i Sławonii ...................
Węgier za 100 zł. 4 p r .....................

P. Inne publiezue pożyczki.
Losy reguł Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ..................................  284.—
Poż. regnl. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.25
Peż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr..........................99.30

100.70

290 — 
109.25

100.30

Bukowińskie obi. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . . .

Gal. poż. kr. z r. 1.873 za 100 zł. 0 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1890 za

100 zł. 4 pr. . .  ......................
R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is t j r z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/ , pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n ii n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. I). hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,1 los 50 I. 4 1/, pr. .
„ „ ii n ,i 60 1. za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ ., „ 4 pr. los. 41 lat
ii >i -i n 4 pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 l/2 pr. S I1/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 p r...................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 la t za 200 kor. 4 l/„ pr.

Banku kr. losy 57 '/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 40’/a bit los. 4 pr.

50 la t los 4 pr.

I I .  O blig acy e  z praw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. iegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r............................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. iłerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n ii 1887 4 pr.
n » n u - J 8 8 8 4 P»'-
,  „ ,- » 18914  pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ...................... .....

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 ur.

,, „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbm ku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .
Paliły  40 zł. mk..................................  . 179 —

płacą żądają

104.50 105.30

99*60 lOOBO
99.45 100.45

96.50 97,50

8S.50 90.50
123.50 124.50

listy dłużne

99.35 100.35
2 6 8 . - 2 7 1 . -
265.25 267.25
104.75 105.75

97.50 9 8 . -
111. — 112.—
100.75 101.75

97.70 98.70
98.— 98.70
98,50 — . —

9 8 . -

102.— 1 0 3 -

102.75 103.75

101.25 102.25
98.40 —

100.80 101.80
100.80 101.80

1 0 9 , - — .—
116.25 116.75
101,50 102.50
101.50 102,50
101,50 102,50
101.50 102.50

95.10 9 6 . -

1OO

1 0 1 -

109.75 110.75
109.75 110.75
99.70 100.70

19.40 20.40
437. - 4 4 0 , -
185.50 189.50

8 3 . - 8 7 . -
75.— 79.—
73.— 7 7 . -

179 — 183.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Uenois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/a pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
55.90
28.25
7 4 . -  

233.—
75 .—

zadają
56.90
29.25
77.—

2 4 5 . -
7 9 . -

2 0 0 . -  250.—

It. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278.75 279.7-5 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2810.— 2820.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —■ —
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  756.50 757.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 537. — 538.—
Galie, banku hipot. 200 zł....................  538.— 540.—

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. — 280. —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 414.2-5 415.25

„ Austro-węg. 1400 k .................... 1573.— 1583.—
„ Związk. (C nionbank) 200 zł. - 558. -  559. —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. .257.— 2 5 8 .-
Zwnosteńska banka 100 zł....................  280. — 262.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405.— 415.— 

„ akcye zakład. 200 zł. 370.— 380.— 
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5550.— 5580.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galio.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł........................
_ południowej 200 z ł...........................
„ weg. galic. I. 200 zł.......................

Austr. to w . żegl. na  Dunaju 500 zł. mk.
M . A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 714.— 724 .— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 826. -  836.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 403.— 404.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1695.— 1701.—
Scliodnicy 500 kor.............................  554.— 565.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —.— — •—
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 399.— 402.—

5 8 7 . -  
392. -

441.—
91550

588,50
4 0 0 . -

445.—
918.—

N . W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17ł/, 117.35 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23.9.971/, 240.15 
Paryż za 100 franków . . . .  95.45 95.621/,
Petersburg za 100 rubli 4 l/, pr. — . —
Niemieckie b a n k i ..................................117.20 117.60
Włoskie b a n k i ..................................  95.32 '/, 9o.50
Francuskie b a n k i .......................  95.321/, 95.4<'/«
Szwajcarskie b a n k i ....................... 95.32*/, 9o.47'/ ,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................  11.33 11.37
Austr. weg. 8 guld. złota moneta — — .—
2 0 -fra n k o w k a ..........................................i o ' / u
2 0 -m a rk ó w k a .................................. 23.4o 23.51
Rosyjskki półim peryał . . . .  •— —.—
Niemieokie banknoty za 100 m arek 117. I d 117.35
W łoskie banknoty za 100 lir . 95.35 95.55
R u b le ...................................................  2.5&U  2.53 V,
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Licytacyę.
L. cz. E. 857/2 (6) [711 3 - 3 ]

Na żądanie Salamona Semmla i komer- 
eyalnego zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Żurawnie, zastąpionego^ przez 
adw. dra Feliksa Górskiego, odbędzie się 
dnia 18. lutego 1003 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya _ realności obj. whl. 
387 ks. gr. gm. kat. Żurawno w połowie 
Jony EisenscLrra własnej, zaś w drugiej 
połowie małoletnich Mosesa Ohaima, Judy 
Józefa tudzież Sary Eisenscherów własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3200 kor.

Obie połowy tej realności zostaną równo
cześnie sprzedane.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są
dzie niż* i wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  ̂ postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni® wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. bąd powiatowy, Oddział II.
Zurawno, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. E. 1370/2 (5) . [764 2—3]
Na żądanie Oipry Richter w Janowie, 

odbędzie sio dnia 18. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem W sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, licy
tacya 1/4 części realności objętej whl. 225 
gm. kat. Wroc^w.

Nieruchomość ta, wystawiona na lioy- 
tacyę, jest ocenioną na 65 kor.

Najniższa cena w ynosi 22 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej w y ś n io n y m , w biurze Nr. IV.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, 'inaczej roszczenia tego 
rodzaju c0 do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nŁ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania 1 [ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dulszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 29. grudnia 1902.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lrytacyę, jest ocenioną na 4800 kor.

Ńajuiższa cena wynosi 2500 Lor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t8r- 
m'u’e licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. E. 2102/2 (4) [ 6 9 1 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1' 

w Haliczu, zastąpionej przez pełnom- adw. 
w Haliczu, dra. A. Hahna odbędzie się dnia 
2 marca 1903 o godz. 10 przed południom 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacya 1/8 części a) whl. 102, b) whl. 
199, c) whl. 53, d) 1/4 części whl. 49, po
łowy e) whl. 50, i f) whl. 51 ks. gr. gm. 
kat. Perłowce wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 1 wozu, 1 konia i 1 krowy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione na a) 32 kor. 50 hal., b) 87 
kor. 50 hal., c) 125 kor., d) 425 kor., e) 
1125 kor., 1) 395 kor., przynależności zaś 
na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej zatem ad a) kwotę 21 kor. 67 
hal-, b) kwotę 58 kor. 33 hal., c) kwotę 
83 kor. 33 hal., d) kwotę 283 kor. 33 hal., 
e) kwoię 750 kor., f) kwotę 263 kor. 33 
hal., ooniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 8. styczma 1903.

L. cz. E. 985/2 (5) [734 2— 3]
Dnia 18. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 62 kś. 
gr. gin. kat. Skawinki obję te j.

Nieruchomość .powyższa oceniona na
2717 kor. 18 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1812 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddzia*
Kalwarya, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. E. 595/2 (6) [746 1 - 2]
Na żądanie Zarządcy masy rozbioro

wej Berischa Duldiga w Przemyślu, adw. 
kraj. dra Józefa Scheinbacha, odbędzie się 
dnia 27. lutego 1903 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżfij wymienionym, w 
biurze Nr. 6. licytacja  połowy realności 
whl. 89 ks. gr. gminy Chyrów objętej, zobo- 
wązanej Leji recte Saji Rosenbaum własnej, 
w skład której wchodzą parc. bud. 42, 45/1

L. cz. E. 870/2 (6) [667 i _ 3 ]
Dnia 3. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
(realaość Hollaadri) licytacya realności pod 
N. d 73 whl. 250 gm. Mościska z przyna
leży tością.

Dom i ogród oceniono na 8000 kor., 
zaś przynależność na 24 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 4012 kor.

Warunki licytacyjne i inn« odnośne do
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ®a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiat pry, Oddział III.
Mościska, dnia 15. stycznia 1903.

i 45 2 i parc. gr. 29/1, 29/2.

»Gazeta Lwowska* Nr. 25 z dnia 31. stycznia 1903,

L. cz. E. 1324/2 (4) [777]
Dnia 27. lutego 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się -w sądzie niżej 
wymienionym, B. II, licytacya połowy real
ności objętej lwh. 532 gminy Ladzkie wraz 
z przynależnościami,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1952 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 1301 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej nieruchomości może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, B. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym,_ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. E. XVI. 1428/2 (25) [780]
Dnia 25. lutego 1903 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w cali Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności Lwowie 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 49 i 29 whll. 
518/111. i 109/III. z przynależytościami.

Dom z przynależytościami whl. 513/III. 
oceniono na 88.626 kor. 73 hal., zaś whl. 
109/III. z przynależytościami oceniono sa  
43.373 kor. 24 hal.

Najniższa cena realności whl. 513/III. 
niżej której sprzedaż nie nastąpi, wynosi 
44.313 kor. 37 hal., zaś realności whl. 
109 III. wynosi 21.686 kor. 62 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia* n tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I.j Oddział XVI.
Lwów, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. E. 1394/2 ^5) [669]
Na żądanie Błażeja Koguta w Rawie, 

odbędzie się dnia 3. marca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wym:enio- 
nym, w biurze Nr. VI., licytacya 4/48 części 
realności whl. 54 ks. gr. gm. kat. Rawa 
objętej, Michała Ciocha syna Kazimierza 
własnych.

Przynależności nie ma żadnych.
Część nieruchomości powyższej wysta

wiona na licytacyę: j e s t  ocenioną na 244 kor.
Najniższa cena wynosi 162 kor. 6* 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku. .

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym , w kancelaryi Oddziału VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 7. stycznia 1903.

parter), licytacya a) realności lwh. 50 ks. 
gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej, składającej 
się z kawałka gruntu ornego, o obszarze 
1456 sążni2, b) realności lwh. 517 ks. gr. 
gm. kat. Zwierzyniec objętej, składającej się 
z części domu lk. 49 o 5 izdebkach, ogrodu 
warzywnego i gruntu o obszarze 1 morga 
16 sążni3, c) realności lwh. 395 ks. gr. 
gm kat. Zwierzyniec objętej, składającej 
s ę z parceli gruat. w obszarze 1 morga 
ló 5 6  sążni*.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione ad a) na 5824 
kor., ad b) na 9326 kor., ad c) na 1578 kor.

Najniższa cena wynosi ad ł) 3882 kor, 
ad b) 6217 kor. 40 hal., ad c) 1052 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
ul. św. Jana 1. 15 I. p.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź. w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 12. grudnia 1902.

L- cz. E . 2878/2 (4) [804]
Dnia 4. lutego 1903 o godz. 9 przed

południem, odbędzie się w sali Nr. 12 sądu
tutejszego, licytacya 17/34 części realności
lwh. 13 gm. Olesno oraz 1/4 części real
ności lwh. 14 gm. Olesno.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) lwh. 13 na 4584 kor. 50 
hal., ad b) lwh. 14 na 660 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 64 kor. 50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) z przy
należytościami kwotę 3099 kor., ad b) 440 
kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tym sądzie, 
biuro Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 16. grudnia 1902.

L, cz. E. XVII. 1678/02 (4) [756]
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę

dności w Wieliczce, zastąpionej przez pełno
mocnika adw. dra W. Dadleza w Krakowie, 
odbędzie się dnia 20. lutego 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w sali Nr. V. (ul. św. Jana 1. 22

L. cz. E. 59/2 (15) [682]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione
go przez adw. dra Rudolfa Alsa, odbędzie 
się dnia 2. marca 1903 o godz. 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 11 w Rzeszowie, licytacya dóbr 
Sietnów  lwh. 140 ks. tab. Rzeszów wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, dwóch oficyn, drewutni, domu 
dla kucharzy, domu dla parobków, pachtami, 
budynku zwanego karczmą w Podłętu, spi
chlerza, kuźni, stajni fornalskiej, stajni cu
gowej, krowiarni, szopy na siano, 3 stodół, 
szopy na zboże, lodowni, 3 pywnic, studni, 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 451.165 kor. 22 hal., przy
należności zaś na 78 304 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 352.979 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10. stycznia 1903.



8 ,
L. cz. E. 2845/2 (4) [747]

Na żądanie c. k. Skarbu Państw a odbę
dzie się dnia 2. m arca 1903 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym  w biurze N r. 4 licytacya realności l« b . 
319 ks. gr. gm. kat. Tarnobrzeg.

Nieruchomość, ta wystawiona na licy ta
cyę, jest ocenioną n a  4143 kor.

Najniższa cena wynosi 2071 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatw ier
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny , wyciąg k a ta 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dm a 19. stycznia 1903.

L. cz. E, 1040/2 (9) [732
D nia 27. lutego 1903 o godzinie 10 

przed południem , odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze N r. 2 w Dobczy 
cacb, licytacya realności lwh. 11 gm. Krze- 
stawice, wraz z przynależnościam i, składa
jącemi się z domu m ieszkalnego, 2 stajen 
i stodoły.

Nieruchomość, w ystaw iona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 14.389 kor. 40 bal., przy
należności zaś na 580 kor.

N ajniższa cena wynosi 9979 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym , w biurze N r. 2.

"Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dia doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 10. stycznia 1903.

L. cz. E. 1479,2 (2) [767]
N a żądanie Ju lii F il z Łukowego, 

odbędzie się dnia 23. lutego 1903 godz. 11 
przed południem  w sądzie niżej wym ienio
nym , licytacya połowy realności objętych 
w hl. 100, 235 i 237 gm. Łukowe, w łasność 
A nny zam. Fam k.

N ieruchom ości, wystaw ione na lic-ytaeyę, 
są ocenione ad whl. 100 na 250 kor., ad 
w hl. 235 na 392 kor. 50 h&l., ad whl. 237 
na  290 kor.

Najniższa cena wynosi 170 kor. ad 
whl. 100, 262 kor. ad whl. 235, 98 kor. ad 
whl. 237, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stra lny , protokoły ocenienia i t.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym .

Takie prawa, w cbec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nsleży zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie licytacyjnym , inaczej roszczeń,a tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądów: 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszka-ego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Lisko, dnia 30. grudn-a 19 ;2

L. cz E  XIII. 2492/2 (3) [793]
Na żądanie W iktoryi L-.ub, odtędzie 

się dnia 27. lutego 1903 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 9 ul. św. Jana  1. 13, licytacya 
realności lwh. 263 ks. gr. gm. Dąbie objętej 
Kazimierza Nalepy własnej skł dającej się 
z parceli 1. 401 2 (rola) obszaru 931 kwadr, 
sążni beż przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 8 i 9 kor. 28 bal.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 19 b a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 ul. św. 
Jan a  1. 13.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a iub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jesii nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  w skażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X I I I  
Kraków, dn ia  17. g rudn ia  1002,

L. cz. E. 2189/2 (5) [803]
N a żądanie Jew dochy Kowcuu, odbę

dzie się dn ia  4. lutego 1903 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym , w biurze N r. V III., licytacya 3/4 części
a) realności whl. 15 ks. gr. gm . Saidow a 
i b) realności whl. 268 gm. kat. Świdowa.

N ieruchom ości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione ad a) na 2205 kor. 87 
hal., ad b) na 682 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1470 kor. 
58 hal., zaś ad b) 454 kor. 80 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszein zatw ier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, w yciąg kata
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze N r. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie juz istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Ozortków, dnia 22. g rudnia  1902.

L. cz. E . 1681/2 (13 i 14) [727]
N a żądanie Józefa Troma kupca w Sa

noku, zastąpionego przez adw. dra N eben- 
zahla, E m ilii z M acielińskich Kriegseisen 
i dra A leksandra Wysockiego, zastąpionych 
przez dra Czernego adw. we Lwowie, odbędzie 
się dn ia  26. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 21 w Sanoku, licytacya I.) a) po
łowy realności wyk. hip. 1. 192 ks. gr. gm. 
Sanok, b) połowy realności wyk. hip. 1. 443 
ks. gr. gm. Sanok, c) realności wyk. hip. 1. 
552 ks. gr. gm. Sanok i d) 1/4 częś i real
ności wyk. hip. 1. 370 ks. gr. gm. Sanok, 
Szymona Scbónbacha, jako spadkobiercy M ar
kusa Sehóabacha w łasnych, II.) tudzież licy 
tacy a całej realności wyk. hip. 1. 192 ks. 
gr. gm. Sanok objętej Szymona Sehonbacha 
własnej bez przy należ coś-i opisanych i oce- 
nionyr-łi ad I.) protokołem z dnia 2 (. i 2 i. 
października 1902 do 1 cz. E. 1681/2 ad 
II.) z dnia ! 3 listopada 1902 1. cz. E. 
1681 2 (7).

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lie y tic ię , są ocenione ad I.) a) 1 2  whl. 
192 im  82 0 kor., b) 1/2 whl. 443 na 2766 
kur., c) whl. 552 na  180 kor., d) 1/4 whl. 
370 im  8689 kor. 45 hal., ad II.) na 
-6.40d kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) a) 4766 
kor., ad b) 1383 ker ,  ad o) 120 kor., ad d; 
1845 ker., ; d II.) 8200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdz e do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejszera 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchom o
ści dokumenta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny, p.-otoló ły  ocenienia i t. d.) 
może każdy m iją-y  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas g o d z in  urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze N r. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. S. 2 3 (1) [716 3 - 3 ]
C. k Sąd krajowy cyw ilny we Lwo

wie zezwolił na otw arcie konkursu do m a
jątku Wolfa Rohatyn nieprotokełow anego w ła
ściciela handlu towaram i modnymi we Lwo
wie, Rynek 1. 30.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina, z;t» 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
d ra  L ubingera we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. lutego 
b-;(3 o godz. 10 przed, południem w tyra 
sądzie w biurze N r. 13, przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa
nia inaego i jego zastępcy i przystąpili d0 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele koukur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 26. lutego 1903 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na  dzień 3. 
m arca 1903 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie w sali N r. 13 wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanow ili dla nich po
rządek. W ierzycieli, którzy zaniedbają te r 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy
cielom jak  i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe p:-zez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze
nia i będą wykluczeni od podziałów usku
tecznionych na podstawie formalnego pro
jektu  podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likw ida 
cyjnej jawiącym  się i zgłoszonym służy p ra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne  osoby, swego zau
fania.

A udyeneyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dal-zo ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele., którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają w ym ie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci
wnym bowit?m razie na  wniosek kom isarza 
konkursowego ustanowi się dla n ieh  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 26 stycznia 1903.

Konkursa.
L. 10997/11. [750 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. U- 

rzędzie pocztowym w Chrostowej z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 252 kor. na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
11. lutego b. r. do c. k. D yrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dn ia  24. stycznia 1903.

L. 36   [753 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Żywcu roz
pisuje niniejszein konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Jelesin.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na
stępujące miejscowości powiatu Żywie
ckiego : Jeleśnia, Koszarawa, Przyborów, 
Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia wielka, 
Sopotnia mała, Juszczyna, Przyłęków, 
Świnna, Pewel wielka, Pewel mała, 
Hucisko, Rychwałdek.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wy
noszącą rocznie 1200 koron płatną 
przez Wydział powiatowy w ratach 
miesięcznych z góry i ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki

wymagane §. 7. ust. z dnia 2. lutego 
1894 Nr. 17 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo
wej wydanej przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym na zasadzie §. 14.

Oprócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1. marca 1903 do Wy
działu Rady powiatowej w Żywcu.

Żywiec, dnia 15. stycznia 1903.

L 36.
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Żywcu roz
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mi
lówce.

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na
stępujące miejscowości powiatu Żywie
ckiego: Milówka, Nieledwia, Szare, Ka
mesznica, Cisiec, Żabnica, Brzuśnik 
i Bystra.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych wyno
szącą rocznie 1000 koron płatną przez 
Wydział powiatowy w ratach miesię
cznych z góry i ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane §. 7. ust. z dnia 2. lutego 
1894 Nr. 1.7 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydany przez c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na zasadzie §. 14.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1. marca 1903 do Wy
działu Rady powiatowej w Żywcu,

Żywiec, dnia 15. stycznia 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III . 5/3 (2) [783]

O b w i e s z c z  en i e.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. P rokuratoryi P aństw a orzekł, 
że zamieszczony w N-rze. 26 czasopisma 
„Naprzód" z dnia 26. stycznia 1903 artykuł 
pod ty tu łem : „Z zaboru rosyjskiego" od 
„włościanie Ten car" do „lepszego bytu 
w yciągacie11 strona 1, łam  2 zawiera zna
miona występku z §§. 491, 494 lit. a) u. k. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 29. stycznia 1903.

R . cup. P r. 19/3 [781]
orojiomEHe.

B Im6hh 6 ro  Be-annecTBa IR c a p a !
I f .  k . Cyg KpaeiiKH enpaB Kap-

h h x  y  J I lbobi pimuB Ha nigCTaBi §§ 489 
i 493 3. k . i §. 37 saK. np ac ., igo 3nicTB 
BCTynnoi CTaTi yniigeHOl b nncjiY 1 uaco- 
nucH „^foópa noBHHa" 3 ahh  9. (u. ct. 22) 
eiUHH 1903 b ycT yni bi'a c.zub „Toro to 
yKpaHHCKH COgBHJHICTH" A° KmnH, CTaTi u. 
aa.a. „IlHCHa" Bi a c.oiB „TaK ro g n  aee" a°  
K inga, b K ingu CTaTi g ig  3aa. „B  n e p a g !“ 
b ycT yni Big cara „yicpaiHBCKHK curaCKim" 
go K in g a" , mI ctht b coói 3HaMeea 3aona- 
n y  3 §. 58 e 66 i npoBnHH 3 §. 305 3a«. 
Kap. i npoTO onpaBAana gctb 3apagaceHa 
uepes g. k . IIpoK ypaTopa AepacaBHoro koh- 
4>icKaTa cei uaconncn.

B hscbM aok Toro pimeHa 36oponene 
eCTB Aa>;lŁIIie mnpeHe t h x  apTHKyaiB, a  sa - 
ÓpaHHH H alw lag Mae ÓyTH 3HHIgeHHń.

JIbbIb, a h h  26. cIu h h  1903.

Q l  15. [477]
® aś !. f. SanbeS* alS lgrefjgerid)t in 

SLrieft Ijat mit betr. (Srfeitntniffe nom 16. 3Su= 
ner 19(13, igr. IX . 7/3, bie '-Słeiteroerbrettung 
ber 97r. 10 bet ^eitfd jrift; „La T ribuna" ddo. 
Jtom, 10. iyónner 1903 naci) §. 65 a. @t ©. 
oerboten.

f. I. 2aubeS= al§ igrejjgertdjt in 
jlrteft Ijat mit bera ©rfenntniife nom 16. 3dnuer 
1903, igr IX  8/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jir. 10 ber fjcttjdjrijt: „Oorriere della Sera" 
ddo. SJtailanb, 10. Sanner 1903 nad) §. 65 a. 
@t. ©. oeeboten.



9
®a§ f. f. 2anbe§= al§ ^refjgeridjt tu 

Sricft Ijat mit bem ©rfenntniffe oum 16. 8dn= 
ner 19U3, 3̂r. IX. 9/3, bit ŚBcitcrbcrlircitung 
ber STłr. 8839 ber geitfdjrift; „L’Indipeudćnte“ J 
Dom 13. Sdttncr 19'oŚ megen ber ©telle t>on j 
„vi eraao gli italiani di tutti i paesi“ f>i§ 1 
„interessandosene yiyainente11 be§ Slrtifefó;, 
„Sul pellegrinaggio nazionale Ii eommentu i 
della Tribuna" nad) §. 65 a ©t @. Oerboten, |

f. f. ftret3= al§ ^refsgericfjt in 
Olntu^ £)at mit bem Gćrfcmttniffe nom 31. 3dn= 
tter 1903, ipr. 2 3, bie SBeiteroerbreitung ber 
■Jłr. 3 ber ^eitfdjrift: „9torbmut)nfd)e 9tuub* 
fd)au" nom 18. Stimter 1903 megett beś SlrtL 
fel§: „ftluolf ®ewi[jen3frageu'‘ uad) §. 303 
©t @. oerboten.

®a§ {. f. £anbc£= al§ ijjre^geridjt in !
£rieft bat mit bem ©rlenutniffc bom 16. gdn* 
ner .1903, IRr. IX. 10/3, bie SBeiieroerbreilung | 
ber 91r. j4 ż2 ber geitjdjrift: „II Soie“ oom j 
12. Sdniter 1903 megen ber ©telle bon „Im- i
maginate U v*cchio Siiva“ big un nitiito j ©cbidfie*; ^ N ^ c i k e y  jako' eukov“ ' in I n  
di soddisfazione beg Slrttfcfó; „Ii ,Lunedi‘ jBubrif S 12‘>h ©h m « 7 ,
della Marchesa“ nad) §. 516 @t. ©. oerboten. j ” u J )  @L t,frbotcu-

'i fil. 20. [079]
2)a§ t  t  2cmbe§* alg s]>rej3gerid)t in 

jjkag bat «lit bfm ®rfenntnijfc bom 22. 3an= 
: ner 1903, i|Jr. I. 11.3, bie i&eiteroerbreitung ber 

9lr. 4 ber jjeitfdjrift: „Mattce Svobodyu bom 
' 21 §dnner i 903 megen ber ©telle oon „K te 
se dejte“ big „Co je ponich? H. . . beg

Kuratele.
L cz. y. V. 600,2 (4)  ̂ [864 2 - 3 ]

Blima Ledeifeiad z Kołomyi uznana 
umysłowo chorą.

Kuratorem ustanowiono Noego Leder- 
feinda z Kołomyi.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902.

L, cz. P. 430/2 l l )

5)aś f. f. Sattbcg* alg iprcfjgcridjt in 
Sprag tjat mit bem ©rfenntnifje oom 16. Saitner 
1903, ipr. 9/3, bie SBeitcrocrbreitung ber 9lr. 
18 ber gcitjdjrift: „Cesky ucitel" bom 14. Siin- 
ner 1903 loegen beg Slrtifelg; „Proti klerika- 
lisruu“ in ber ©telle uott „Jest vseobecne 
uznavan“ big „do vseho okoli“ nad) §. 302 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. KrciS* alg iprc&geridjt in 
®ubtueig l)at mit bem ©rfoimtutffe bont 20. 
Sdnner 19' >2, Ŝr. 4/8, bie SSciteroerbreitung 

S ber 9tr. 3 ber 3citjdjrift: „S)eut)d)e Solfgmel)r" 
oom 17. Sdnncr 1903 loegen beg słlrtifelg; ,,‘ś e t  
Słitualmorb einc gorberung beg Vllten 2/efta* 
menteg" nad) §• 302 ©i. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg alg i|3refjgertd)t in 
SBrimn bat mit bem Srlenntniffe bom 16 San* 
ner 1903, Ŝr. I. 5,3, bie SBciteroerbreitiuig 
ber 9łr. 3 ber ^citfdjrift; „Pokrok“ bom 16. 
Sćinnet 1903 megen beg ganjen słlrtitelg; ryc 
s ty rany “ oon „Pryc s tyrauy' big „v, sne- 
hu zahynout“ naci) §g. 65 a unb 302 ©t. & 
oerboten.________ ___________

8 1 -16. _ [5^8]
2)a8 t. f. Sreig* alg ipre3gerid)t in 

Dłeutitjcbein Ijat mit bem ©rfenntnifle bom 17 
Sanner 1903, ąsr. 1/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 97r. 3 ber geitjdjrift; „Moravsko-slezsky 
duch casu“ bom 15. gdnner 1903 loegen beg 
Slrtifelg; „V Marian skych Horach" in ber Stelle 
bon „Dcsud v Marianskyi h Horaeh“ big „od. 
straneni horuje“ bann megen beg 2lrti£etg ; 
„CiEnost klerikślu v Koprivnici“ oon „lnu, 
ta klerikalni" big „sveti prostredky“ nacb § 
303 ©t. &. oerboten.

®ag f. f. nlg tpre{)gerid)t in
• /  i t  S a i r t  u n . . .  ^  .i

ber

31. 17- _ .
2)ag f. f. 2anbcg= alg -preggeric^t in 

Sirieft l)at mit bem Srhnntuijje bont l ' \  Sdn= 
ner 1903, IX. ipr. 12/3, bie SBciteroerbreitung 
ber Kir. 9 ber geitfdjrift: „La Kiforma" oom 
14. gdnner 1903 megen beg ;'lrti!clg; „Misti 
ticazioni“ nad) § 302 ©t. &. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iPrejjgericfjt in 
prag t)at mit bem ©rfenntnifje oom 19. Sdnner 
1903, p r . I. 10/3, bie SBeiterberbreitung ber 
Jłr. 107 ber $eitfd)rift: „Nase Zńjmy“ bom 
17. Sfbnner 1908 megen ber ©tellon non „A 
tak je to“ big „naseho lidu” beg Slrtilelg; 
„Zidovskó nebezpeci v Kusku“ ; „Vystraznk 
tabulka-* nad) §. 302 ©t. @. berboten.

S a g  f. f. $reig* alg Prejjgerid)t in 
Snbmeig mit bem ©rlcnntnifje bom 19. 
idnner 1903, Pr. 3/3, bie SBeiteroerbreitung 
>er 9łr. 2, recte 3 ber gcitfdjrift: „Stilny“ 
iom 10., recte 16. Sdnner 1903 megen beg 
Irtifelg: „Zdejs rodak“ nad) §. 65 a unb 
>00 ©t. ©. berboten.

S a g  !. !. 5?reig= alg pre^gerid)t in 
labor f)at mit bem ©rtenntuiffe bom 19. 
śdnner 19t'3, Pr. 1/3, bie SBeiteroerbreitung 
er ihr. 2 ber $eitfdjrift: „Straż lidu" bom 
6. Sćinucr 1903 megen ber ©telle bon „Ci 
ari je sta big „tirn zalichotici“ beg Slrtifeig; 
Posłance br. Choć v Trebuni"; bon „Cśsar 
nemocnel" big „zapletky4 beg ilrtifelg : „Si 
uacni" unb bon „Ka:>a za ranou“ big „vy 
lnend sliby“ beg Dlrtitclg; „Novy skandai- 
aó) §§. 63 unb 65 a. S t. oerboten.

81. 1®- [6751
. 9i® “śT, £- \  ^bcrlanbeggcridjt fur Stroi 

unb Poralberg tjat mit bem (Srfcnntnific bom 
J1  ^ n e v  M S  P r. 4 3, bte S ^ r b m  
tnng ber Pr. 817 ber 3cttfd)rift: „li p0poio“ 
bom 7. Sannft 1903 megen brr ©tellcu oon 
ordinanza bto „eaonouua sociale". ba im oon 
„ii gove.rno big „dai capita]isti“ unb enblidi 
bon „Se il govm iu- Jig „alle nostre orga- 
nizzazioni1* beg Slrtdelg: „Contro un’ iwoosta 
sulle associazioni operaje“ uat^ §. 300 @t © 
oerboten. __________

®ag f. f. Sreig* alg Prejjgcridjt in 
PeutitfĄeiu ^at mit bem ©rfenntniffe bom 
19. Sanner 1903, pr. 2 3, bie SBciteroerbreh 
tung ber Pr. 3 ber 3eitfd)rift: „Piat)r.=fd)lef. 
®eutfdbe Pmtbfdjan" oom 17. ^duner J.903 
megen beg Slrtitetg: „©efunbene Priefe" nad) §. 
3u2 ©t. @. berboten.

geitfdjrift; nr»niivoj- oom zo. ^dn 
ner 1903 megen ber ©telle bon „Nestranny 
pozorov»tel“ big „dopracoval!‘ beg Slrtifelg; 
„Peuilleton. Fel-moi" nad) §§. 65 a nub 64 
©t. ©. berboten

®a§ f. !• ^rei§5 ntó Pre^gerid)t in 
Pcutitjdjeiu l)at mit bem ©rfeuntniffe oom 20. 
Sduner 1903, P t. 8/8, bie ffietteroerbreitung 
ber P r 3 ber Seitfd)nft; „Hlasy z Pobecvi“ 
bom 16. Sanner 1903 megen ber Slrtitet: „Z 
tydenniko tchu", „Notar Yatcr , „&eonietr 
Lenhart', „Venkovskyni svadloBam“, „Na 
odchodu\ „Do Prerova“, „Dotaz zvedavce na 
narodni straż', „Nasimi zarputilymi nepra- 
tely- unb „V ceske spoleeaosti" nad) §. 302 
@t. ©. oerboten-

, . . [397 2 - 3
Petro Jaszan uznany został jako mar 

notrawhy, kuratorem jest Georgij Bojuk 
z Seraflniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 27. grudnia 1902.

I ,  cz. L. 22/2 (4) [367 2 - 3 ]
Marya Szwbla z Borysławia uznana 

urnvslowo chorą.
“ Kurator U ko Uałuszka tamże.

0  k Sad powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 5. lutego 1902.

L. cz. P. 157/8 (6 ) . , [380 2 - 3 j
Ewa Rosół ze Studzienca uznaną została 

umysłowo chorą, kuratorem jej jest ustano 
wiony Józef Rosół ze Studzienca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 17. grudnia 1902.

L. cz. Ne. 111. 139,2 (2) [703 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekt uzupełnienia księgi 
grunt;, ej gminy katastralnej Zawodzie, y* 
okręgu sądu powiatowego w Tarnowie poło
żonej ; — przez dopisanie parcel budowla
nych 8. i 23 tudzież gruntowych 15/5, 15 6, 
29/2, 37, 42, 43, 44/3, 44/4 dotąd w żadnej 
księdze gruntowej nie wpisanych, — został 
wygotowany i począwszy od 25. stycznia 
1903 jako uzupełnienie księgi gruntowej 
uważany będzie. Od tego dnia można też 
przeglądać odnośuy wykaz hipoteczny, po
wyższe parcele obejmujący w urzędzie hipo
tecznym sądu powiatowego w Tarnowie i 
odtąd wszelkie prawa własności zastawu, 
lub inne prawa hipoteczne, odnoszące się 
do powyższych nieruchomości, jedynie prtez 
wpisanie do tegoż wykazu mogą być nabyte, 
ogranicz ne, przeniesione lub wykreślone.

O. k. Sąd. krajowy wyższy wzywa za
razem :

a) wszystkich, którzy na podstawie ja
kiego prawa nabytego przed otwarciem tego 
nowego wykazu hipotecznego chcieli uzyskać 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
tudzież.

b) wszystkich, któizyby już przed otwar 
ciem tego nowego wykazu hipotecznego na
byli do jakiej m tru homości, wpisanej do 
tegoż wykazu prawo zastawu, służebności lub 
inne prawa do wpisu hipotecznego up zy- 
niiotoinne, o ile o se  jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
tamże wpisane nie zostały; —  aby z terai 
prawami zgłosili s .ę  do sądu hipotecznego 
n. jdalej do 1. czerwca 19 3, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania tego terminu je-t 
utrata prawa do poszukiwania zgiosie się 
mającej p etensyi przeciw osobom, które pra
wo h potec.zne na podstawie wpisów, w no
wym wykazie hipotecznym zamieszczonych, 
a me zaprzeczonych, w dobiej wierze ua- 
by li.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani w razie 
zaniedbania go, do pierwotnego stanu przy
wróconym; — a od obowiązku zgłoszenia 
się wr tym terminie z pomienionemi prawa
mi lub roszezt mami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo było już może, 
zapisane w dawniejsze księgi albo było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzeni* sądowego lub 
skargi.

Kraków, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. L I. 8/2 (2) [391 2 - 3 ,
Wiktorya Banach z Rożnowa uznaną 

została umysłowo niedołężną, kuratorem Piotr 
Pawłowski w Rożnowie.

O k. Sa.d powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. października 1902.

L. cz. P. 379/2 (2) [ 4 1 1 2 - 8 ]
Jewdocka Szpilman z Białkowiec uzna

na została umysłowo głupkowatą a kuratorem 
jej ustanowiono Ścinka Śzpilmana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 13. grudnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ne, III. 480/2 (2) [536 2 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Stryju ustanawia dla nieznanej z miejsca 
pobytu Anny Doleżal celem doręczenia jej 
uchwały z dnia dzisiejszego Ne. III. 480/2 
(2), w sprawie wydzielenia bez ciężarów z 
księgi gruntowej dla majętności Doiboiuka 
łwh. 132 i przeniesienia do księgi kolejo
wej Stryj - Beskid niektórych części parcel 
kuratora w osobie dra Finka, adw. kraj. w 
Stryju, który ją tak długo zastępywać będzie 
dopóki sama się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 24. listopada 1902.

L. cz. E. X. 9/3 (1) [589 2 - 3 ]
Mojżeszowi Marz i Zofii Marz w spra

wie Sabiny Reindlowej w Stanisławowie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Stani .Liwowie o 700 kor. ma być dorę
czoną uchwała z dnia 8. stycznia 1903 1. cz.
E. X. 9/3 (1), którą dozwolono przymuso
wą licytację realności lwh. 2155 gm. Sta
nisławów Mojżesza i Zofii Marz własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią
zani przebywają ustanawia się dla nich w celu 
strzeżonia ich praw, kuratora w osobie pana 
adw. dra Aleksiewicza w Stanisławowie.

Te-.że kurator zastępywać będzie Mojż-.sza 
i Zofię Marz w rzeczonej sprawie na ich 
koszt. ; i;i( bezpieczeń-two, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika rne 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów dnia 6. stycznia 1903.

L. cz. 0 . 14 3 (;)  [807
Przeciw Marcelemu Wisz, którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Towarzystwo Zaliczkowe w Głogowie po
zew o 400 kor.

Na pod-tawie pozwu wyznacza się au- 
dycneyę do i stnej rozprawy na dzień 11. 
lutego 1903 godz. 9 rano.

Oclem strzeżenia praw Marcelego W i
sza, ustanawia się pana Augustyna Hliniaka 
w Głogow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar
celego Wisza w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 28. stycznia 1903.

L. cz. C. 191/2 (1) [809]
Przeciw Leszkowi Tyliszczakowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio

nym został] do c. k. sądu powiatowego w
Muszynie przez Fećka Markowicza, pozew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 10. lutego 1903.

Celem strzeżenia "praw Leszka Tyli- 
szezaka, ustanawia się Pana Wania Słotę w 
Jastrzębiku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leszka 
Tyliszczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. Prez. 505 20/2 [54
W tutejszym depozycie sądowym pozo

stają od lat przeszło 30 następujące masy : 
Teodora Kaszuby 1 koi-. 44 hal..
N. Zielińskiego 24 hal.,
Masse der Zigaiuer 1 kor. 21 hal.,
N. Jakubowskiego 63 hal., 
Albinowskiego 6& hal.,
Teodora Zubkiewicza 47 bal.,
Tomasza Danilecitiego 3 kor.' 27 ha' 
Barbary Pawłusiewicz 50 hal.,
Gregora Krzywonosa 95 hal.,
Gregora Kaszuby 54 hal.,
N. Łukaszewicza 34 hal..
Grzegorza Pichowieża 49 hal.,
Józefa Richtera -il hal.,
Maryi Żukotyńskiej 1 kor. 46 hal., 
Tomasza Stankiewicza 80 hal.,
Mosesa Kantora i  kor. 66 hal.,
Johana Brodowicza 4 kor. 13 hal., 
Johana Czerniawskiego 2 kor. 70 h J. 
Piotra Błaszkiewicza 4 kor. 33 bal., 
Johana Dud/m skiego 2 kor. 47 hal., 
Simona Jędizejowicza 1 kor. 13 h a l’, 
Eudoci Bat 3 kor. 77 hal.,
Maryi Kieckiej 6 kor. 41 hal.,
Katariny Jocher iO kor. 33 hal., 
Fiscusa 12 kor. 60 hal,,
Nieznanego właściciela 20 kor. 19 Lal., 
Schtiiitna Toepera 42 kor.,
Maryi Iżewskiej 1 kor. 51 hal.,
Romana Hrehorowicza 53 hal., 
Ignacego Szamockiego 15 kor. 80 hal., 
Józefa Popiela 3 kor. 15 hal.,
Józefa Filipeckiego 36 hal.,
Michała K rzywoncsa 5 kor.’,
Józefa Kowalskiego 5 kor. 13 hal., 
Paraszki Baranowskiej 1 kor. 26 hal., 
Praksedy Słowskiej 6 kor.,
Romana Podhajeckiego 2 kor. 98 hal., 
Grzegorza W oiony 46 kor. 4 hal., 
Piotra Kaczana 1 kor. 36 hal,,
Piotra Korobejki 4 kor. 80 hal.,
Oleksy Kowala 58 hal.,
Maryi Nowakowskiej 5 kor. 99 hal., 
Władysława Szebińskiego 15 k. 86 h. 
Maryi Sawickiej 32 kor. 96 hal.,
Iwana i Maryi Ilczuków 4 kor. 15 hal., 
Kazimierza Tauseha 64 kor. 18 hal. i 

pięć książeczek galicyjskiej kasy oszczędno
ści na łączną sumę 4750 kor. 60 hal.,

Józefa i A uny Świderskich 29 kor. 19 
hal. i księżeczka galicyjskiej kasy oszczędno
ści 188 kor. 22 ha!.,

Anastazyi Gotwald 4 kor. 10 hal. i 
książeczka galicyjskiej kasy oszczędności na 
22 kor. 6 hal.,

Nieznanego właściciela książeczka 0- 
szczędności na 67 kor. 35 hal.,

Jana Tauseha książeczka oszczędn. na 
26 kor 26 hal.,

Aleksandra Gabickiego książeczka oszcz. 
na 22 kor. 6 hal.,

Jana i Doroty Jędrzejowskich oszczęd. 
na 20 kor. 46 hal.,

Teodora i Antoniny Jaworskich ksią 
żeczka oszczęd. na 192 kor. 96 hal.,

Maryi Kiełowiee książeczka oszczęd. 
na 17 kor. 64 hal.,

Kajetana Rotkiewicza książeczka oszcz 
na 24 kor. 66 hal..

Katarzyny Paw uńewicz książeczka 
oszczędn. na 33 kor.,

Michała Skręt,-wicza książeczka oszcz. 
na 220 kor. 82 hai.,

Piotra 1‘awlusit w;cza ks ążeczka oszczęd. 
na 47 aor. 90 hal.,

Jana K am iókiego książeczka oszczęd. 
na 647 kor. 92 hal.,

Jt<na Terleckiego książeczka oszczędn. 
na 237 kor. 28 hal.,

Klemensa • Milinkiewicza książeczka 
oszczęd. na 172 kor. 20 hal.,

Jana i Praksedy Słowskich książeczka 
oszczędn. na 32 kor. 67 h a l,

Anny Panek precyoza wartości 8 kor., 
Cba^kla Blumentala precyoza wartości 

6 kor. 40 hal.,
Józefa Ilkowskiego precyoza wartości 

118 kor. 40 h a l ,
Maryi kluń precyoza wartości 40 kor 
Wzywa się wszystkich, którzy by jakie 

prawa do tych depozytów sobie rościli, ab* 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnu  ogłoszenia tego zgłosili się i wykazali 
swe puw a, gdyż w przeciwnym razie depo- 
zy a te uznane zostaną za przepadłe na 
rzecz Skarbu Państwa.

Naczelnictwa c. k. Sądu powiatowego. 
Halicz, dnia 4, stycznia 1903,
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L. 228/IY. [676]

O b w i e s z c z e n i e .

Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów, poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazane kwoty w ciągu roku. 
w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz Skarbu Państwa.

t - 1oP-4

.2‘3
C« . r~  

.2

Data
przyjęcia

Urząd pocztowy 
nadawcy

A d r e s a t
Miejsce

przeznaczenia
Kwota

K h

i 568 U/6 1905 Potok złoty Ludmerer Lwów 1C —

2 4 7 5/9 n Oderberg Gaj Kraków £
3 200 20/8 Yi Zawoja Eisenberg n

c 88
4 854 7/9 » Borysław Stolarczuk Sloboda 16 -----

5 1440 12,8
29/8

n n Jamunia Jedlicze 12
6 2418 Ti n Tiger Przemyśl 2
7 744 15/8 7) Tarnopol Fingerhut Zamarstynów 8
8 2332 16 9 Yi n Dunaj LiWÓW 50
9 591 11/8 n Kossów Petry Żabie 4

10 2186 ■29,8 » Lwów Roz Paryż 110 ___

11 6i>33 21,8 n Kraków Tow. im. Józefa 
z Arym

Lwów 10 -----

12 730 16/9 n Delatyn Chmiel Sędziszów 26
13 3247 22/8 n Rzeszów Urbańska Linz 8
14 577 4/9 n Drohobycz Szechter Lis ko 4 ----

15 238 21/8 Yi Niżankowice Licht Sambor 2 ----

16 2482 18/8 Yi Drohobycz Brylowski Drohobycz 35 ----

17 646 9/9 Yi Leżajsk Gierhard Sambor 10 ----

18 611 29/9 n Sędziszów Berglaz Jarosław 3 ----

19 1175 21/8 n Sniatyn Krawczuk Lukawetz 3 88
80 831 13/9 YI Lwów Mossora Bołszowce 3 ----

21 118 1/10 n Stanisławów Schleifelder Wiedeń 4 -----

22 605 2 4 7 9 Kozowe Stefanów Kozowa 4 ----

28 717 22/9 n Rozwadów Krawiec Polska Ostrawa 24 ----

24 1041 14,10 n Gorlice Tiirk Gorlice 14 72
25 3803 18 8 n Stanisławów Handel Sokołów 2 -----

26 3 i9 4/8 Yi Krynica En der Nowy Sącz 6 ----

27 569 21/10 Yi Cieszanów Krameisen Płazów 15 ----

28 6846 22/9 n Kraków Wykypel Sarajewo 15 ----

29 1050 26 10 YI Yi Waks Husiatyn 20 -----

30 136 6/10 YI rt Kwaśniewski Wiedeń 4 ----

31 4861 25/9 11 Kołomyja Kom Yi 12 -----

32 2730 19/8 n Lwów Jaworski Borysław 50 25
33 591 7/11 Yi Kraków Chlab Szczurowa 2 88
34 1108 20/10 n Podwołoczyska Bóhringer Hamburg 10 —

35 1719 30/10 n Zaleszczyki Gembatiuk Mielnica 6 —

36 4088 20/10 n Stanisławów Kellner Strussów 19 88
37 332 20/10 n Zator Hipkovic Bielina 66 —

38 526 8/9 n Husiatyn Seiler Jwonicz 6 —

39 402 27/11 •i Olesko Braczlis Szargitaln 10 —

40 3981 25/9 n Lwów Korpacz Złoczów 1 88
41 1113 25/11 n Trembowla Saniec Budweis 2
42 i 258 28/10 n Nowy targ Tauber & Palla Budapeszt 271 20
43 1671 31/10 rt Krosno Steinbach Wiedeń 500 —

44 4 28/7 1901 Klimiee Paskvau Mrkopalj 24 —

45 804 19 8 1902 Przeworsk Sawicka Leżajsk 2
46 3650 20/11 11 Lwów Seyring Oedeuburg 2 48
47 2124 18 11 Yi n W olf Przemyśl 3
48 1276 7/11 n Yi Gerega Stanisławów 2 —

C. k. D yre kcya poczt i telegrafów  dla Galicyi.
Lwów, dnia 12. stycznia 1903.

L. cz. Cg. I..8 3 (1) [788]
Przeciw Antoniemu Werstler masarzo

wi i tegoż żonie Emilii false Matyldzie ze 
Skoczdopolów Werstlerowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
o.‘ k. sądu powiatowego Oddz. I. w Koło
myi przez Lorenza Werstlera zastąpionego 
przez adw. dra M. Marmoroscha w Kołomyi 
pozew o zapłacenie 1660 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zosta
ła  pierwsza audyeneya na dzień 26. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 63.

Celem strzeżenia] praw powyż wym ie
nionych, ustanawia się pana dra Kraśni
ckiego adw. w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 13. stycznia 1903.

L. cz. C. II. 384/2 (1) [806]
Przeciw Maryi Łamaniec, Teodozyi 

Żydziakowej, Iwanowi, A leksandrze i Piotro
wi Bołdyszom vel Baudiszom, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowago w Gorlicach 
przez Dmytra Wasienkę z Długiego pozew o 
600 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7. lutego 
1903 o godz. 9 przed południem.

Celem strzeż.nia praw pozwanych wyżej 
wymienionych, ustanawia się pana dra W ol- 
niewicza adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranćów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 26. stycznia 1903.

L. cz. O. 22 3 (1) [800]
Przeciw Stanisławowi Bulsiewiezowi, 

któiego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
w Bieczu przez Pawła Sowę jako opiekuna 
matoł. Józefa Bulsiewicza pozew ojzniesienie 
wspólności realności lwh. 49 gm. Zagórzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę na dzień 5. lutego 1903 o godz. 
9 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się Pana Bolesława Gawrońskiego 
e. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się
me
nuje.

zgłosi lub pełnomocnika nie zamia-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 27. stycznia 1903.

F i r m y .
L. cz. Prez. 2240 21/2 [419 1— 8]

C. k. S Ł,d obwodowy jako handlowy 
w Sanoku wiadomo czyni, że w roku 1903 
będzie ogłaszać wszelkie wpisy w rejestrze 
handlowym w piśmie „Centralblatt fur die 
Eintragungen in das Handelsregister, w Ga
zecie L w ow skiej  i w Przeglądzie prawa i 
Administracyi" wpisy zaś w rejestrze stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w Gazecie Lwowskiej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 793/2 Stew. II. 156 [256]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych firmę „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Tyńcu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką“ z siedzibą w Tyńcu.

Spółka ta zawiązaną została na pod
stawie statutu uchwalonego dnia 3. listopa
da 1902.

Celem spółki jest udzielanie członkom 
pożyczek, danie możności umieszczania pie 
niędzy ua procent, popieranie tworzenia spó
łek i stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki.

Zarząd składa się z przełożonego, jego  
zastępcy i z trzech członków.

Spółkę podpisuje pod stampilią przeło
żony zarządu lub jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Pierwszy zarząd składa się z:
1) ks. Jana Marszała, wikaryusza w 

Tyńcu, jako przełożonego,
2) Walentego Marczyka, rolnika w 

Tyńcu, jako zastępcy przewodniczącego za
rządu,

3) Kazimierza Jedynaka, rolnika w Bo- 
dzowie,

4) Jana Pyzika, rolnika w Tyńcu i
5) Piotra Kramarczyka, Michałkiem  

zwanego, rolnika w Tyńcu, jako członków 
zsrządu.

Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 
tablicy przy kościele parafialnym w Tyńcu, 
ewentualnie w czasopiśmie, które oznaczy 
zarząd spółki.

Kraków, dnia 23. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 162/2 Stow. II. 24 [281]
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Kołaczyce.
Brzmienie firmy: Spółka Oszczędności 

i pożyczek w Kołaczycach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nioograniezoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
pożyczek w gospodarstwie, przemyśle i han
dlu, umieszczanie na procent pieniędzy oszczę
dzonych, popieranie tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Skład dyrekcyi: ks. Franciszek Małek, 
proboszcz w Kołaczycach, jako przełożony 
zarządu, Stanisław Wiejowski, kupiec w Ko
łaczycach, jako zastępca przełożonego, Pa
weł Sękowski, Ignacy Matuszewski, Teofil 
Kowalski w Kołaczycach zamieszkali jako 
członkowie zarządu, którzy pod napisem wy
ciśniętym stampilią firmy „Spółka Oszczę
dności i pożyczek w Kołaczycach, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką“ podpisywcć się będą własnoręcznie ks. 
Franciszek Małek, względnie Stanisław W ie
jowski i jeden z członków zarządu.

Spółkę zastępuje zarząd sądownie i po- 
zasądownie i sprawuje wszelkie bieżące czyn
ności.

Każdy ezłonek] spółki za zobowiązaćie 
tejże odpowiada solidarnie całym swym ma
jątkiem w obec osób trzecich./

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, Inia 14. listopada 1902.

L cz. Firm. 464/2 [335]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

/Rzeszowie zarządza wpisanie na dniu dzi
siejszym w rejestrze handlowym dla towa
rzystw zarobkowo-gospodarczych firmy „Spół- 
ia oszczędności i pożyczek w Świlczy, sto

warzyszenia zarejestrowanego z nieograni
czoną porękąw z uwidoeznieniam w rubryce 
odpowiedniej:

1) że stowarzyszenie zawiązało się na 
podstawie kontraktu z 30. listopada 1902,

2) że siedzibą stowarzyszenia jest gmi
na Świlcza,

3) że celem towarzystwa jest dostar
czanie członkom potrzebnych im do gospo
darstwa, handlu i przemysłu, pożyczek przy
jęcie i oprocentowanie “rkładek oszczędnos'ci 
i popieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarczych w okręgu spółki,

4) że zarząd spółki składa się z pięciu 
członków i że na pierwszy okres urzędowa
nia t. j. do wiosny 1907 wybrani zostali:

Franciszek Synowiec, przewodniczą
cym,

Józef Kokoszka, zastępcą przewodni
czącego,

Józef Czach, Franciszek Skrzypek i 
Maciej Misiuda; członkami zarządu, wszyscy 
w Świlczy zamieszkali,

5) że spółkę podpisuje się w ten spo
sób, iż pod stampilią firiny kładzie podpis 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu,

6) że wszelkie ogłoszenia spółki umie
szczanie będą na tablicy przed lokalem spół
ki, a nadto w razie potrzeby w czasopiśmie, 
który wyznaczy zarząd w porozumieniu z 
radą nadzorczą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 31. grudnia 1902.

G. Zl. Firm. 1489 sp. III. 255 [353]
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register fur 
Gesell8chaftsfirmen

Sitz der Firma: Lemberg.
Firmawortlaut: „Clayton & Stuttleworth

L i m i t e d .
Gesellschafńform: Attiengesellschaft in 

L incoln, welche mit dem Erlasse des k. k. 
Mrahteriums des Innem  vToa 8. April 1902 
Zl. 12.303, zum gewerbsmiissigen Betriebe 
der nach ihren Statuten zulassigen Geschafte 
der M asehinonfabnkation und der damit zu- 
sam m snhfngeuden  Betriebe in den im oster- 
r ickischen Reiehsrathe vertretenen Konig- 
reichen u&d Landem mit der Niederlassung 
ihrer Represiutanz in W ien fur die Dauer 
ihres rechtluhen Bestandes im Heimatlande 
zugelassen wurde.

Z weigciederlassung : in Lemberg der 
mit der Firma gleichen Nameus in W ien  
besteheuden Hauptpiederlassuug der Repre- 
sentanz, errichtet auf Grund der Bewilli- 
gung des k. k. Ministeriums des Innern 
vom 31. August 1902 Zl. 34.693.

Betriebsgegenstand: Die Erwerbung, 
Fortftibrung und W eiterentwicklung des 
unter dem Namen und unter der Firma von 
ODyton & Schuttleyorth in Oesterreich betrie- 
benen Geschaftes und im allgemeinen der 
gewerbsmassige Betrieb der Geschafte der 
Erzeugung und des Vertriebes von landwirt- 
schaftlichen Geriithen und Maschinen aller 
Art.

Vertretungsbefugt: George Shirtcliffe 
B laley in Wien, welcher mit Genehmigung 
der n. ó Statthalterei vom 16. Juni 1902 Zl. 
59.617 zum Represantanten in Oesterreich 
bestelit wurde.

Fizmazeichflung: Eingchandige Unter- 
sehrift des Reprasentantea unter dem Firma- 
wortlaute.

Datum der E intragung: 29. Dezem- 
ter U  02.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 29. Dezember 1902.

III. 206 
Firma, 

wurde im Register

[354] 

fiir Gesell-

G. Zl. Firm. 1472 Ges.
Lćischung einer 

Geloscht 
schaftslirmen.

Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: The European Petro

leum Company - Limited Repriisentanz fiir 
Osterreich.

Infolge Verlegung des Sitzes von Lem
berg nach Stryj.

Datum der Eintragung: 19. Dez9m- 
bsr 1902.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 19. Dezember 1902.

L. cz. Firm. 1479 sp. II. 224 [355]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko-

wych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku przedtem Kazimierz L i
piński". „Erste Galizische- W aggon und 
Maschinenbau Actisn-G esellschaft in Sanok 
vormal3 Kazimir Lipiński".

Wpisy szczegółowe : Uchwałą walnego 
zgromadzenia z 30. września 1897, zatwier
dzoną reskryptem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 17. listopada 1897 L. 35.191 
postanowiono podwyższenie kapitału akcyjne
go z 1,000.000 na 2,000.000 kor. przez wy
danie dalszych 20- '0 sztuk na okaziciela opie
wających akcyi po 500 kor.

Data w p isu : 22. grudnia 1902.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. grudnia 1902.

L. cz. Firm. 164/2 Stow. I. 128 [417]
Wpisano w rejestrze ula stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy : Krosno.
Brzmienie firmy : Towarzystwo wyrobu 

i sprzedaży szat liturgicznych, Stowarzysze
nie zarejestrowane z; ograniczoną] odpowie
dzialnością w Krośnie.

W miejsce zmarłego dr* Dyonizego 
Mazurkiewicza dyrektora Towarzystwa, któ
rego się nazwisko wykreśla, wybrauo na po
siedzeniu Rady nadzorczej w dniu 26. sier
pnia 1902 dyrektorem tegoż Włodzimierza 
Suryna, który firmę w ten sposób podpisy
wać będzie, że pod wyciśniętą stampilią „To
warzystwo wyrobu i sprzedazyszat liturgicznych, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością/ w Krośnie" obok podpi
sów firmantów dra Feliksa Czajkowskiego, 
względnie Henryka Gruszeckiego nazwisko 
swoje „W. Suryn" podpisze

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasio, dnia 6. grudnia 1902.
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Doniesienia prywatne.
c g g r  3  8  m " S & m  s ® & k
3 

\
3

PEBFD1EBYA ZEIO & CO.
nadworni dostawcy Wiedeń, i , Grab&n 7,

3 polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i rn g ilsk ic b  orygi- 
3 nalnyeh perfum po bardzo niskich '•e rach ; wielki wybór najlepszy-h angielskich 
p szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do wł->só«\ dalej grzebieni wszelkiego 
J rodzaju ?. oprawa, rogową, szyiftkrotową lub z koś- i .słoniowej. , I a h «  o s o b l b

5 w ość d o m u : U zn a n a  za w-! b o rn ą  a n g ie lsk a  ,,E u n  d c C alo gn e  
Z s n o “  p i  K . 2  4 8, 1 4  i ‘ 6  —  K ażd y  s y n  -A h  -;,t' n  c b n .K a t  z«.

3 w iicsk ą  — Cenniki rpł-.-t- © v

(8B S 8  *  838&S8S8! 8® 8& 8 ® 88!«S 8 i«g  S ? g » 8 !8  S 8 8 » » fi— -—        .i.!.— i....— .u. ________ _ _

B I & l  w r a ż y  » t l 3 L i > e »

bez wyjątku pisma nodzi órme miejscowe,, Rauiiejscovfe, wie
deńskie, za graniczne, tygodniki, UJustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody żurnale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejsen lub wysyłka aa prowincję, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzienników i, ogłoszeń Sokołowskiego p
l^wów, pasaż Miwusmnun 9.

Ogłoszenia do wszystkich nis-n riajtaniej. "^SBH

M a  .ton BBiwers. tfttur, omzbI i u w i l i  
A d o lfa  C h n la w s k ie g o

w Wiedniu, VI. jSetreitiepiarkt Nr. 13, (Telefon 24C2.)

irzyjmuje przedpłat; i ogłoszenia po cenach  reh a k c y j-  
tych na w s z y s tk ie  c z a so p ism a  św ia ta ;  układa teksty 
i g i  o s z e ńwe wszystkich językach, dobieraj;: na jobpow ie- 
In ie js z e  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklam; 
Ha: wszelkich wynalazków, dzieł sztuKi, przemysłu i hadlłn, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, 'ukarzy, teatrów i wi- 
iowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty 
s ty c z n ie  wyktnanych afiszów, filustracyi ftp.; udziela ze 
łródeł autentycznych ad resó w  w sz e lk ic h  zaw odów  po

cenach przystępnych. _ _ _ _ _ _ _ _ _

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

£ *  3  E .  § 0  h .

Og ł o s z e n i e .
Towarzystwo kredytu kupieckiego w Sędziszowie zaprasza człon

ków na

I W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
które dnia 8 lutego 1903 o godzinie 3-ciej po południu w domu 
pana Mozesa Nuohima Fausta  w Sędziszowie odbędzie się z porząd
kiem dziennym :

1. Wybór Rady nadzorczej.
2. Upoważnienie Dyrekcyi do czynności.

Sędziszów, dnia 29. stycznia 1903.
Przewodniczący: M czes N ucili m  F a u s t.

r z y  z m i a n i e  r o k u

we Lwowie 3 Ł  z przes
kwartalnie '7 pocztową

tygodnik jtfód i powieści

poradnik dia Kobiet

pomieszcza: powieści, nowele, spra
wozdania, krytyki literackie, arty

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p .  t. : ---------- —-  ----------- = = = = = = -----------   —

obejmujący rady i wskazówki z dzie
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana Jfób paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie
siąc W I E L K A  T A B L I C A  25 K R O J A M I  i kore- 
spondeneya z Paryża.  ..........- -    =  - - = Kilka razy do roku

Formy z  b i b u ł k i .

: Lwów,
Redaktor J a n  S k iw s l s i .

9.

poleca się
ii aj sta'--sagę atałr.ioane ■*» 1887

Biuro dzienników i ogłoszeń
t U i w  LidPlołM*

(dzierżaw ca Sokołowski)
we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.

i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, ż urn ale mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
ręczą - za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę. również przyjmuje ogłoszenia do 

wszystkich pism po najtańszych cenach.
IDzienniki wychodzące yano w  W ied n iu  dostarcza  

i sprzedaje num eram i pojedynczym i tego samego dnia
od w|vót do jedenastej wiecxorem ,

j S i n l a d L u n g .

Die P . T. Mitglieder des Spar- uud Credit-Yereines fiir Industrie, 
Grewerbe uud Lindw irthsohaft reg. Grenossenschaft ind besjhrankter 
H aftung in Mielnica werden hiemiet zu der Sam sug, den 7. F eb ru ir  
1903 um  3 Uhr Naehm ittags, und Sonntag, den 8. Februar 1903 
3 Uhr Naehmittags, im Yereinsloeale, Haus-Nr. 202 stattzufindenden

iV. Ordentiicken Generalversammlung
łiofl. eingeladen.

Tagesord n un g :
1. Bericht des Controllors und Reclumngslegang des Directoriums pro 1902.
2. Prufung des Rechnungsabschlusses pro 1902 und Berichterstattung 

hieriiber seitens des Aufsichtsrathes.
3. Ewentuelle Absolutierung des Directoriums und des Aufsichtsrathes fiir 

ihre Thatigkeit im Jahre 1902.
Ł  Ersatzwahl des Aufsichtsrathes.
5. Beschlussfassung tiber die Vertheilung des Reingewinnes des Jahres 

1902 und die Dotation von demselben zum Reserwefonde und
6. Ewentuelle sonstige Antrage der Genossenschafter.

Mielnica, denn 29. Janner 1903.
Has Prasidium.

T L U S T H f t C Y f l  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pud rcdiikryą, L u a r iu  Szczepańskiego w Krakowie
ro zp o czyn a n o w y  r o k  w y d a w n ic tw a .

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich. n ie liczn e  
się z szablonem eenzuralnym pism warszawskich.

30 aktualny  cIsl ilnsteacyj w  każdy  su num erze
J P o u s r l ^ ś c s i

oryginalne: „PJRU8KI HUZAR" wstrząsająca eramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stoaraków zakopiańskich.
Artykuły lite rack ie , p o p u la rn o  naukowe. Mody Ilustrowane. Sport. 

Abonament kw artalny H  koron 9 0  halerzy.
Skład główmy na L m ó m :

!  g p i j i  l\.U w s t i o p ,  w Pasażu Hiusmana J. 9.
Premium bezpłatne „Ilustracyi Polskiej1'

K a i d r  n o w y  abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „ W naszej 
k JA ,i stoPcy" K a ż d y  r o c z n y  i  p ó łro c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

J powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustraeyami.
Abonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Alb im Wawel, 

Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena swy<da 8 koio.^. D ziaa takiego, 
obrazującego nasza świetność narodową, literatura nasza me posiadała. „WAWEL", tekst 

dra J Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracje kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły —  50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ I L U S T R A C Y I  P O L S K I "  wie o g ląd a  s i ę  a u i n a  r o s y js k ą  a n i  
n a p r u s k ą  cen zu rę , je s t  zatem  je d y n e m  ilu stco % a n e m  p ism e m , 
k tó re  w ie r n ie  o b ra z u je  b ieżące ż y c ie  l it e r a c k ie  i  społeczn e p o lsk ie .



K lo le j e  p o l n e ,
K lo le j e  l a s o w e ,  
IK Io leje  l i n i o w e , 
IK Io leje  e l e k t r y c z n e .

O t w a r t o
w  P a s a ż u  M i k o l a s o h a

o d  k r ę t e j

Najnowszy /rancuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycz«yrh. =  

Widoki natury —  podróże =  Stolice świa
ta =  Wyprawy nankowe —  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd,

=  ZniaiH obrazów co tygodnia =
Od 25. stycznia 1903

Paryż w roku 1871 - - - -
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

r i r f  J n n  e g < r o 8 z « n i &

od wyrazu pititem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Pokój frontowy umeblowany dla p. 
zaraz do naiecia orzv ul B atorego

Nr. 3.

  _ kawalerów
zaraz do najęcia przy ul Batorego 1. 32 drzwi

B u k i e t y  najtańsze ze świeżych kwiatów na 
karnawał poleaaPieszczyńóki, Skład sztucznych  

kwiatów, pasaż Mikolaseha.

O p r r w y  obrazów w passepartout wykonania 
galanUryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 

ul 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

j ^ i w l e ż )  u _ i c d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna  
K j  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franku. Odbiorcy 
bar h a  zadowoleir. Kercealswiiu, en., naucz. iwan- 
ozsuiy pi.

M aść na odmrożenie! Jest to jedyny  
środek sporządzony ze starych prr .pisów 

H”jwveb, który leczy stanowczo każde odmrożę 
W ysyła płatuie z-, nadesłaniem  1 K. 2óh, W. Kot<- s.o 
Jezierzany koło Buezacza.

J edyna we Łw owie specyalna pracownia 
kołder i materaców

J Ó Z M F A  S € E U S T E B A
L w ó w , u l. K opern ik a  1. 5. (5)

poleca materace włosienne 3 poduszki po zł. 12 50 
14. 16, 16, 20, 22 24, 26, 28 i 30. M at-m ce z mor
skiej rośliny po 6, 7, 8 fcłr. Sienniki zwykłe i sprę

żynowe poduszki, prześcieradła, koce i t. p.

3 0  5 0  “501*002
m ogą zarobić codziennie Panowie 
każdego stanu bez specjalnych 
wiadomości i wydatków (także jako 
dochód uboczny) przy sprzedaży 
pewnego artykułu w mieście i na 
prow incji. Zapyttuia na adres A  
Prozeller, postRg Emmerich a/Rh. 

Deutsehland.

n#i5 i  NASKÓRKA IIHJLII
W PAHYZU.

Maść ta leczy wrzodii&nkl, pry
szcze czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

3  dzenle chroniczne, łupież ! wyrzuty 
|  na częśuiach ciała porosłych w łosa 
s  ®! i wszelkie Oabości Buskurne- 

wstrzymuje natychmiast i fynadnnfe 
włosów na brwinnh i głowie I sku- 
leozole działa na porast włosów.

Słoik 2»], frauk. we F ra n cji, w Paryżu, w apte 

c- p. M O U L IN , 30, uliea Louis de Grand.

W i k t o r  r Y a s i ń s k i
Generalna reprezentaeya

fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

12
IK Io leje  d .r ia .gron zęd .n .e , 
IK Ioleje  d -ojajzd-o^w e, 
IK Ioleje  p r z e n o ś n e ,  
Xjo3s:omot37-'t77-37-, w a g o n y .

Rutyn cwany
sądowy z egzaminem 
przyjmie zaraz posadę. Adres: Poste 

restante »Dyetaryusz Rymanów«.

dyetaryusz
kancelaryjnym

K f f i i o r o w r e  s t y f o w e  v z o -  
f y  k a s ę g a m ó w  k a Mn a w « ł o -  
wyąh po.l Słfar© driesin ■ 

k ó # ,  F a s L 7  K a u s m a n a  9 .
L. 752/pr. [573 2— 3]

W łych Dniach wyszeDł nakła
dem c. k. Namiestnictwa Szematyzm 
Królestwa Galicyi i £oDomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
na rok 1903.

Podręcznik ten można nabyć 
w ^nspeDycyi „yazety £wowsknj“  
i we wszystkich c. k. Starostwach 
po cenie 5 koron w miejscu, na pro- 
wincyę za* i  koron 80 halerzy.

£wów, Dnia 18. stycznia 1903.
Nowości nadesłane księgarni 

GURRYNOWIC^A & SCHMIDTA 
w e L w o w i e .

Niewiadom ski A. Dzień on, dzień gniewu 
Pańskiego 2 kor.

Nieznajoma moja szkic z natury Kraków
1902 60 hal.

Now icki Wyjątek z pisarzów polskich do 
nauki pamięciowej Warszawa 1902 
1 kor. 30 hal.

Nowicki Wypisy do literatury polskiej w 
zakresie szk. średniej w porządku chro
nologicznym literatura przedmiekiewi- 
czowska W arszawa 1902 B kor. 64 hal.

Hr. P in ińsk i Pcezye wydanie pośmiertne 
z portretem autora i przedmową A 
Krechowieekiego Kraków 1903 2 kor. 
40 hal.

Przygodny Warszawa współczesna w 12 
obrazach Lwów 1903 1 igĄ  5{Mial

Piotrow skiego R ufina przygody na Sybi
rze Poznań 1902 72 hai.

Rawita dawrońsfci Rok 1863 na Rusi, 
Ukrainie, Wołyniu, Podolu Lwów 1903 
7 kor.

R eick m a n  Księga adresowa miasta Lwowa
1903 5 kor.

Rościszewski M. Pisarz i doradca podręcznik 
dla osób wszelko h stanów i pici obojga 
Warszawa 1903 3 kor. 61 hal.

Sewer Michał Kopeć w Lesie, z Krakowa 
do Medyolanu Nowele Warszawa 1803 
3 kor. 59 hal.

Dr. Stclta-Sawieki Nerwowości Lwów 1903 
50 hal

Szajnocha Wojna o cześć kobiety ze szki
ców historycznych Warszawa 1902 
26 hal.

Szelążek Nauki Apologetyczue zastosowane 
do potrzeb i wymagań duchownych 
in teligencji Warszawa 1901 4 kor

Tłoczyński Żywot Jezusa Chrystusa Pana 
i Zbawiciela Naszego według 4-ych  
Ewangelii wydanie ozdob. 45 drzewo
rytami Pozoaii 1 kor. 20 hal,

Dr. Tomek W. Iiistorya królestwa Czeskie
go wrdle jubileuszowego wyd. pizeło- 
żyła z upoważnienia autora H. Strarzyli
ska Tom II. Kraków 1908.

W ierzbicki T. Komedya rybałkowska z r. 
1615 i Sołtys z Klechą z r. 1616 War
szawa 52 hal.

W róblewski Królewiczówna szlachcianka 
dramat historyczny w 3 aktach a 4 
odsłonach Rrzecz z dziejów Polski 
1769— 72 Lwów 1 kor. 20 hal.

Fiedler Tadeusz O badaniu materyałów 
budowlanych i konstrukcyjnych Lwów 
1902 48 hal.

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystkien

bez wyjątku staeyj kolei w  Galicyj,

Bukowinie,, całej Austryi i zagranicę

podaje

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: B iu ro  dzidhirików , P a s a ż  H au sin a n a  0,

oraz w księgarniach i trafikach.

Artykuły karnawałowe!
jako to : W achlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby c 
w ło só w , biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toal 

towe, wielki wybór nowości poleca firm a:
Magasin au bon Marche

Władysław Cl! eehnłski
( Iesmax>ky <& Illes następca)

w e L w ow ie, ui. T e a tr a ln a  Ar. 2, dom K ap itu ły .
Osobny dział

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z  opustem od 25 do 50

Hrm .el herbaty i kawy
f i D m i U B A  S I E D L I

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8, dom własny
pojeea poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

JE
majowegozbioru

kilo C o n g o .......................
„ Soueliong czarna . .
,, Zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarna . .
„ Melangc de Lond . .
n Wy siewki herbaciane
„ Wy siewki herbaciane nąi 

lepsze .......................
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

zł. 1-60 
„ 2 -  
>, 3-— 
„ 4--  
„ 4-- 
„ 1'30

1-60

K JA W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, któr. 
rozsyła franco opłacone do każdej stac ji 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9 ' — ł/2 k l . —'9> 
Cuba gruho-ziarnista „ 9-50 ,, — -9>
OEylon zielona . . ,, 10'— „ 1 -

„ przednia . . „ 10-40 ,, I-O-
„ gruboziarn. . „ 10-75 „ 1'0:
„ perłowa . . ,, 10 75 ,, l'0f

Mocca arabska arom. „ 10-75 „ 1 0<‘
Jaw a z ło t a ...................... 10-75 „ j-Ot
prowincyi wysyła sidLidwrotną pocztą.

(14)

Na kaw«lku cukru Merze się 40 do 50 kropli

Ar
by uniknąć przeszkód w

o * i& K sa^2U

1003 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

M O Ś C I  IUZYCZNE
,MELOMA

im m ii iioiT i

| ^44444444444 444444444444 44444444444444 4444444444444444444444 
K e f i r  i  M l© k ®  s t e r y l i z o w a n e

p o l e c a

Mleczarnia Przeworska
Lw ów , p i. Sm olki 5. i ul. H etm ańska 8.

trawieniu, usunąć słabowitość i lekkie przeczy
szczenie osięgnąć.

Prawdziwy tylko z zielona marką ochronną Zakonnicy i wyciśniętą firmą 
w zamknięciu kapslowem: Jedynie prawdziwy.

Pocztą franco >2 małych lub 6 dużych daszek 4 korony.

Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Thierrego w Prcgrada przy Rohitsch-
Saucrbrunn.

Należy się wystrzegać uaśladownictw i zważać na zarejestrowaną we wszystkich krajach
zieloną markę ochronną Zakonnicy

R o k  7 - t y .

pod Ipdakcyą Zygmunta Noskowskiego.
Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muz. czuej swojskie 

i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo 
nowe, do tańca i  na 4 ręce,

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księga 
skim przeszło rb. 25,

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE11 drukować będą utwory fortepianowe, nagr. 
dzone na ogłoszonym przez redakcję konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskieg 
d la  p o lsk ic h  k o m p o zy to ró w . -s>

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceń 
i estmdy, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWUŚCI MUZYCZNE-' przy współpraeownictwie powag artystycznych, mają i 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszyć 
muzyków na feażdem polu ich działalności.

P r e n u m e r a ta  w y « « s i :
We Lwowie na prowincyi z przesyłką pocztową::

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie Ł  kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 ha

E kspeuycya d la  Lw ow a i G a liey l:
Biuro dzienników Stołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9

IfW ACSA. Nowo-przyby .rający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę n 
„NOWOŚCI MUZYCZNE11 przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatu.ó trzy poprzedni 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i Admjrisfccyi: Warszawa Warecka 15-

Z drukarni W*. Łozińskiego, ul. Czarnieek>ego L 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowjkich.

14221218


